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Aktualne zagadnienie.
I .

Plan s tab ilizacy jny w odniesieniu do ko le i żela­
znych postanpwił, że ,,Rząd w możliw ie najkrótszym  
czasie zorganizuje kole je  na zasadach autonomicz­
nych, albo na zasadacń handlowych.”

Jak już wiemy, Rząd w ybra ł zreorganizowanie 
przedsięl torsiwa kole i żelaznych na zasadach handlo­
wych.

Przygotowania do kom erc ja lizac ji ko le i żelaznych 
są w pełnym  teku. W  związku z tern p o ja w ił się w 
„P rzem yśle i H and lu " a rty k u ł7 pióra p. w icem inistra 
inż. J. Eberhardta pod ty tu łem : „K a p ita ł zakładow y 
Polskich K o le i Państwowych".

W edług obliczeń autora ca łkow ity  ka p ita ł zak ła ­
dowy ko le i polskich na 1 stycznia 1926 r. w ynosił oko­
ło  4,5 m ilja rda  zł. Dodając do tego inwestycje, po­
czynione w ostatnich dwóch latach, a. przedstawiające 
wartość 200 m iljonów  zł, ca łkow ity  kap ita ł w chw ili 
obecnej określić można na 4,7 m ilja rd a  złotych.

Następnie zastanawia się autor nad dochodowo­
ścią kolei. Pisze, że z kole i polskich nie można się 
spodziewać większego dochodu, aniżeli 4%.

Na zjaw isko tej n iskiej dochodowości polskich 
kole i żelaznych w p ływ a ją  dwie p rzyczyny: 1. k ie ­
runk i 30% l in ij ko le jow ych nie odpowiadają potrze­
bom gospodarczym państwa polskiego, powodując de­
fic y t oraz upośledzając rentowność całe j sieci. 2. d ru ­
gą przyczyną mniejszej rentowności kolei polskich 
jest niska taryfa.

A u to r pisze, że dążenie do zm iany tego stanu rze­
czy powstanie dopiero po dokonanej kom erc ja lizac ji 
kolei, bo utrzym anie nienorm alnie niskie j ceny w y ­
tworu, k tó rym  w danym w ypadku jest przewóz, nie da 
się pogodzić z zasadami handlowemi, na k tó rych  ma 
być prowadzona skomercjalizowana ko le j.

„S k u tk ie m  stałego w zrostu  przew ozów  dochody 
ko le i w zras ta ją , jednocześnie m a le ją  w y d a tk i s k u t­
k ie m  zm nie jszen ia  kosztu  w łasnego p rzew ozów  w o­
bec postępu jącego uspraw n ien ia  apa ra tu  ko le jow ego  ,

„Zysk z eksploatacji ko le i polskich jest dotąd 
obracany na inwestycje... W łaściwsze byłoby zaciąg­
nięcie na ten cel k redytu  długoterm inowego".

Zaciągnięcie długoterm inowego kredytu  inwesty­
cyjnego czyni znowu aktualną kwestję: gospodarka
publiczna czy prywatna? Pierwsza zasada znalazła 
swój wyraz w systemie kole i państwowych, druga w 
systemie kole i prywatnych.

Nie mamy bynajm nie j zam iaru rozpatrywania 
kw es tji te j na łamach naszych.

Sądzimy bowiem, że względy na zwiększoną do­
chodowość obecnej sieci ko le jow ej i na gospodarkę 
planową wymagają utrzym ania i rozw ijan ia  systemu 
kolei państwowych, prowadzonych na zasadach han­
dlowych.

Zgodzimy się z p. w icem inistrem  Eberhardtem, 
że m ajątek ko le i daje dostateczne zabezpieczenie, a 
zyski eksploatacyjne, wystarczające na oprocentowa­
nie i umorzenie kredytu -do  zł. 1 m ilja rd a  200 m iljon . 
Oprocentowanie to wynosi blisko 7 %.

Jednakże, naszem zdaniem, p. w icem inister Eber- 
hardt jeśt zbyt ostrożny w  ka lku la c ji swej. N ie u- 
względnia bowiem tej okoliczności, że inwestowanie 
kap ita łu  długoterm inowego w  postaci nowych lin ij ko ­
le jowych, i to na terenie części zachodniej b. K ró le ­
stwa Kongresowego po lew e j1 stronie W is ły , musi za­
pewnić dalsze zyski przedsiębiorstwu kole i żelaznych.

Sądzimy, że w ten sposób zwiększą się dochody 
ko le i nie ty lko  przez zaistnienie nowych lin i j  ko le jo ­
wych, ale także przez usunięcie deficytowości na 
wspomnianych wyżej 30% lin i j  ko le jow ych.

Inaczej mówiąc, ko le j przez związanie i w yrów ­
nanie trzech wzajemnie niedopasowanych systemów 
ko le jow ych pozaborczych stanie się przedsiębior­
stwem rentownem, systemem kom unikacyjnym  jedno­
litym , norm alnym . W ażniejszą bodaj rzeczą jest mo­
żność prowadzenia gospodarki planowej. Chodzi do­
wiem o to, żeby móc zrealizować program  gospodar­
czy, rozbudowę k ra ju .
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Uważamy, że w obecnych warunkach, w jakich się 
znajdujem y, polityka gospodarczfa rządu  nie może 
urzeczywistnić swych tendency j. M usiałaby bowiem 
zbyt głęboko przeorać  całe  życie gospodarcze. A  tak 
głębokie przeoranie  przechodzi możności i siły Polski.

U zasadnim y to pokrótce. P rogram  gospodarczy 
powinien dążyć do popierania  tych przemysłów, które 
m ają  oparcie o k ra jow y  surowiec i k ra jow y rynek 
zbytu. Są to: przem ysł spożywczy, obuwniczy, skó­
rzany, odzieżowy, papierniczy, chemiczny i poligra­
ficzny. Ze względów ogólnokrajowych należy rozwi­
jać hutnictwo i p rzem ysł m etalowy (obrona k ra ju ) ,  
jak i też u trzym ać przem ysł włókienniczy, górnictwo^ 
węglowe i naftowe.

Tymczasem popieramy przem ysł włókienniczy, 
hutnictwo, górnictwo węglowe i naftowe i eksp loa ta­
cję bogactw leśnych, t. j. d rzew a oraz .eksport bydła 

(  i trzody.
Dla wywozu tych produktów, specja lnie zaś dla 

bydła, trzody i węgla, s taczamy wielkie walki na  te re ­
nie t rak ta tów  handlowych.

Domagamy się wywozu do obcych k ra jów  tych 
produktów  i płacimy za to prawo wywozu zniżkami 
celnemi na  fabrykaty  obce.

Oprócz tego stosujemy system ulg taryfowych 
dla wywozu naszych surowców.

Z drugiej strony, cały  ciężar podatkowy zwalamy 
na przem ysł przetwórczy i handel. Dowodem tego są 
s tatystyki wpływów podatkowych.

Chcąc zatem wprowadzić właściwy p rog ram  go­
spodarczy w życie, musielibyśmy, po pierwsze: zmie­
nić naszą politykę kredytow ą w kierunku popierania 
p rzem ysłu  przetwórczego i handlu, po drugie zmienić 
naszą politykę handlow ą t. j. trakta tow ą, po  trzecie 
poświęcić interesy hutnictwa i górnictwa węglowego 
i naftowego, po czwarte zmienić nasz ustrój podatko­
wy celem większego obciążenia rolnictwa i górnictwa.

Ktokolwiek chciałby powyższy kierunek polityki 
gospodarczej bezpośrednio zrealizować, ten napew nó 
na tra fi łby  n a  ogromne przeszkody, które mogłyby n a ­
wet wywołać wstrząs całego polskiego organizmu go­
spodarczego. '

A  jednak należy dążyć do w ytworzenia takicn
stosunków gospodarczych w kra ju , ażeby móc pow y­
żej naszkicowany kierunek polityki gospodarczej re ­
alizować. . .

Narzędziem  do wytworzenia odpowiednich sto­
sunków gospodarczych może być tv'*ko rozbudowa 
kolei. A lfred  Lorenczewski.
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Co może dać Gdańskowi
polski przemysł metalowy?

(W ywiad z większym wytwórcą tej branży).

W zw iązk u  z o b y w a j ą c ą  się  w  ty ch  dniach
gdańskiej Izbie handlowfej K onferencji Inform acyjnej re­
prezentantów  p rzem ysłu  po lsk iego  ze  sferam i handlo- 
w em i w . m. G dańska zw ró c iliśm y  się  do jednego z w ię k ­
szy ch  tu tejszych  w y tw ó r c ó w  bran ży  m eta low ej, k tóry  
w tej sp raw ie  w y p o w ied z ia ł się  następująco:

Nasz przem ysł w Polsce wogóle, a już metalowy 
w szczególności może oddać du że  usługi Gdańskowi. 
N aodw rót jednak powinien on ze strony  ludności 
G dańska  i okolicznej doznać jaknajszerszego uwzglę­
dnienia, wszędzie tam, gdzie chodzi o zaspokojenie 
potrzeb w tej dziedzinie...

—  Czy tak  zaś w rzeczy samej nie jest?...
—  Niestety. W  G dańsku  istn ie je  wciąż uprzedze­

nie do naszego przemysłu, w prost niechęć. Byw ając 
często w Gdańsku, sam niejednokrotnie  widziałern w 
sklepach tam tejszych napisy: ,,Nur deutsche W are  ... 
Napis dość wymowny. W  swej praktyce mam też 
przykłady, iż oferty  polskich wytwórni były od rzuca­
ne przez im porterów gdańskich jedynie dlatego, iż 
to były  oferty polskie... Faktów  tych copraw da nie 
uogólniam do całości knpiectwa gdańskiego, gdyż i w 
jego k ad rach  zn a jd u ją  się jednostki myślące realnie. 
Takie jednak p racu ją  bez niepotrzebnej przymieszki 
szowinizmu, zapatrzonego z zachwytem jedynie w 
stronę Berlina i s tąd  popiera jącego jedynie wszystko 
to, co pochodzi z Niemiec, choćby to by ły  rzeczy gor­
sze od polskich a naw et od nich droższe... N a obronę 
jednak tych szowinistów gdańskich przytoczyćby się 
dało, że i nasz przem vsł polski, m etalurgiczny rów ­
nież, nie jest tu  bez winy, zwłaszcza, gdy zaniedbuje 
stronę dość skutecznej p ropagandy  swych in tere­
sów na rynku  gdańskim...

— J a k  też pan szanowny wyobraża sobie odno­
śną propagandę na rynku gdańskim?...

Należy przedewszystkiem owe sfery handlowe 
gdańskie jaknajobszerniej informować co do w ytw ór­
czości polskiej, należy dalej zarzucać je wciąż swemi 
ofertami, na leży  stale posyłać tam  doskonale uzdol­
nionych podróżujących, w ostateczności należy na od ­
powiedniej drodze wywierać na nie możliwie silny
nacisk... r

—  Jakiego rodzaju  mógłby to być nacisz?...
— Mógłby on być analogiczny do tego, jaki n ie­

dawno w yw arła  A nglja  na Danję, gdy ta zdaniem An- 
glji zbyt wiele zaczęła importować węgla polskiego ze 
szkodą angielskiego. K upcy angielscy zagrozili wtedy 
w myśl zasady ,,do ut des" cofnięciem swych zam ó­
wień co do p łodów  rolniczych duńskich, a których 
zbyt zyskowny głównie na rynek angielski jest obli­
czony. Groźba ta odrazu poskutkowała. Bo choć cena 
węgla polskiego jest dla D anji korzystniejsza, bierze 
ona dalej droższy i gorszy węgiel angielski byle nie 
stracić dobrego odbiorcy na swe płody rolnicze...

—  Czy w. m. G dańsk z przyległościami istotnie 
przeds taw ia  się jako tak bardzo korzystny rynek zby­
tu dla naszego przemysłu?...

—  Bezwątpienia... Nie jest to wpraw dzie rynek 
zbyt wielki co do obszaru, lecz niemniej zamieszkuje go 
ludność m ająca  potrzeby  życia codziennego, s tojące 
na poziomie wysoce kulturalnym , a co ważniejsza, 
ludność p łacąca w alutę zdrową i bez zwłok'. To też 
nasza m anufaktura, nawozy sztuczne, nasze mydła, 
cegła, cement itd. mogą tu stale mieć odbyt masowy. 
Nie inaczej rzecz się ma i z p rodukc ją  polską w dz ie­
dzinie metalurgicznej. Nasze gwoździe, nity, śruby,



odlewy budowlane, naczynia emaljowane, prostsze 
maszyny i narzędzia rolnicze winny tu znaleśc po­
mieszczenie maksymalne...

— W rzeczy zaś samej?...
  Jesteśm y co do wszystkiego dopiero na po­

czątku nasycenia owego rynku gdańskiego. Niemnie] 
nie waham się tu stwie.dzić, iż dużą winę podobnego 
stanu rzeczy ponoszą i nasi polscy producenci...

— Jakby też pan sprecyzował tę ich rzekomą
winę?... „  ,

— Nie rzekomą, ale bardza realną. Zaraz to bli­
żej wytłomaczę. Otóż mojem zdaniem niektóre rze­
czy, które Gdańsk im portuje z Niemiec (nity, śruby i 
gwoździe...) powinny być przez polską wytwórczość 
importowane do Gdańska bez porównania w lepszym 
gatunku, przedewszystkiem zaś po cenach znacznie 
tańszych. Coprawda konkurencja ze strony nasze) z 
industrją  niemiecką jest dość trudna, gdyż w rzeczy 
samej ceny niemieckie np. na drut lub gwoździe są 
często nie o wiele wyższe od cen u nas żelaza. M.ys ę 
jednak, iż te rzeczy z biegiem czasu, a zwłaszcza po 
wejściu Polski do międzynarodowego kartelu  stalo­
wego i żelaznego uregulują się same przez się...

Bez porównania bardziej skomplikowanie przed­
staw ia się rzecz, gdzie chodzi o przystosowanie się 
polskiej produkcji specjalnie do rynku gdańskiego. 
Doskonałe początki i tu są już coprawda zrobione. 
Dość wspomnieć, iż w dziale takich wyrobow en masse 
jak ru ry  wodociągowe i kanalizacyjne, odlewy budo­
wlane, piece, ruszty, naczynia emaljowane, fabryki 
nasze metalowe a już specjalnie na Pomorzu się zna.)- 
dujące, doskonale się przystosowały w swe] produk­
cji do tego „typu niemieckiego", który  jedynie w 
Gdańsku może mieć powodzenie. W tym względzie 
tedy zarzuty Gdańska byłyby najzupełniej nieuzasa­
dnione... . . . .

— Niemniej szan. pan wyże] zaznaczył, iż pew­
ne zarzuty hurtowników gdańskich są realne... ^

  Tak... O tych również wspomnę... Otoz wiele
jeszcze okuć a zwłaszcza okrętowych w Polsce nie 
wyrabiamy. Tak samo niedostateczną jest u  nas wy­
twórczość noży, nożyczek, brzytew i mniej skompli­
kowanych narzędzi chirurgicznych.

Także nie jesteśmy jeszcze wciąż w stanie zao­
patrzeń G dańska w ową galanterję blaszaną kuchen­
ną, w której tak  się lubuie niemiecka go podym... W 
tym kierunku nie mamy też zbytnich doń pretensji, 
gdy te przedmioty sprowadza z Niemiec... Natomiast 
nie powinniśmy ścierpieć tego nadal, żeby takie rze­
czy jak konwie do mleka, lepsze łyżki cynowe, szyldy, 
prostsze części kotłowe itd. Gdańsk sprowadzać mia 
nadal w większych ilościach z Niemiec...

— Ile jest jednak racji w tego rodzaju zarzu­
tach kupiectwa gdańskiego, gdy twierdzi ono, iż wy­
roby druciane polskie zaopatrzone są w złe sprężyny, 
iż nasze gwoździe wykonane są licho i niedokładnie
i t. d.?...

— Niestety zdarzyć się mogą wypadki, gdy tego 
rodzaju towar, pochodzący z Polski, wykonany jest 
niedbale i z marnego rnaterjału. Są to jednak na 
szczęście tylko wyjątki i zarzutów tych uogolmac me 
wolno. Jest zresztą dużą winą kupca gdańskiego, gdy 
lecąc na tańszą cenę, szuka on tandeciarza la ry- 
cznego, gdzieś aż na Nalewkach warszawskich. Cze­
muż unika firm solidnych i renomowanych, których w 
Polsce mamy już tak wiele?. Co do tego punktu na­
leży zalecić Gdańskowi jedynie ostrożność w wyborze 
źródła, z którego pragnie się zaopatrzeń w Polsce. U 
nas niestety jest jeszcze wiele pod tym względem 
„schlepperstw a" i grynderki. . ,

Dalszy jednak zdrowy rozwój stosunków gospo­
darczych w Polsce, jak iriniemam, usunie z biegiem 
czasu zło, jak ów kultyw ator w dobrze zaprowadzo­
nej uprawie roli tępi te złe chwasty i szkodliwe na-

' 0ty Do tej pory jednak i Gdańsk musi się radykal­
nie gdzieindziej winien zaspakajać swe bieżące po-
dustrji niemieckiej... ,

Z Polski żyje, w związku gospodarczym z d o l­
ską leży Gdańska przyszłość — w Polsce przeto a 
nie gdzie indziej winien zaspakajać swe bieżące po­
trzeby gospodarcze... . .v

Ergo... Polsce tylko a nie komu innemu Gdansk
wirien dać zawsze zarabiać...

Fr. Zakrzewski.
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Przełom
w europejskiej produkcji żelaza i stali.

IV R O K U  1927 EUROPA W Y P R O D U K O W A Ł A  Z / f m
A M E R Y K A .  P R Z O D U J Ą  W  TYM  KIERU NK U " l l ^

DUKCJA W T Y M  K IE R U N K U  Z A W I E R A

Tylko co zamknięta statystyka międzynarodowa 
produkcji żelaza i stali przyniosła zestawienia, nad 
Któremi nietylko ekonomistom, ale nawet najbardziej 
zrównoważonym i objektywnym politykom należy za­
stanowić się bardzo głęboko.

Oto Europa znów wyprzedzi ła Amerykę  w dzie­
dzinie produkcji żelaza i słali.

Był to objaw stały do roku 1914. Skończyło się 
wówczas, jak wiadomo, wybuchem W ielk ie j W ojny 
w dniu 1 sierpnia 1914 r. Owa „nadwyżka ciężka 
Em opy nie oznacza produkcji dla intensyfikacji ro l­
nictwa, ani też ro-s wrzenia działalności metalowe,

w kierunku wzmożenia budowy automobilów lub sa­
molotów pasażerskich. . , .

Nie oznacza też zwiększenia się zapotrzebowania 
okuć żelaznych dla rozkwitającego budownictwa, gdy z 
to wszędzie dziś niemal — a już w nasze, Polsce po­
pisowo — ledwie wegetuje.

Nie — bynajmniej.
To imponująco wzmożone tempo w produkcji ze- 

iaz? i stali jest oznaką, iż narody Europy, me dowie­
rzając Niemcom a także i sobie, gotują nowe zapasy 
dis tego Molocha, który na lądzie i morzu zasypuje 
obie strony walczące ognistym deszczem „kuferków
i szrapneli.



Zobaczymy zresztą, co wykazują cyfry1?
Oto do r. 1914, p rodukc ja  żelaza i stali w E u ro ­

pie wynosiła rocznie o 10 milj. t. więcej niż w S tanach 
Zjednoczonych. S tany Zjednoczone produkow ały  że­
laza i stali do  r. 1914 około 32 milj. t. rocznie, Europa 
zaś —  40 do 42 milj. t. rocznie.

Od roku  1914 sy tuac ja  zmieniła się radykalnie. 
P rodukcja  żelaza i stali w Europie spadła, a dalszy jej 
rozwój, s ta ły  i n iepoham owany przed wojną, zostł 
wstrzymany. E uropa  nietylko nie p rodukuje  już dosyć 
d!a sidbie, ale musi jeszcze, w celu zaspokojenia ol­
brzymich zapotrzebowań ze strony armij walczących, 
sprow adzać wielkie ilości surowca i stali ze Stanów 
Zjednoczonych. To też p rodukc ja  hut żelaznych i wal­
cowni am erykańskich rośnie jak n a  drożdżach. W  r. 
1915 p roduku je  już A m eryka  więcej niż Europa, a po 
czterech latach, w r. 1919, związek hut i walcowni 
amerykańskich wyrzuca na rynek  światowy 44 miljo- 
r;y t. że laza i stali, co wynosi p rzeszło  37 proc. więcej 
n i  p rzed wojną. P roporc ja  ta u trzym uje  się aż do 
r. 1927.

Teraz, w dziewięć lat po wojnie,  w r. 1927, szala 
przechyla  się znowu na stronę Europy.  P rzem ysł 
hutniczy europejski osiąga zpowrotem swój daw niej­
szy poziom produkcji i bije Am erykę, podwyższając 
swą p rodukcję  do 51 milj. t. rocznie. W  tym samym 
roku S tany  Zjednoczone i K anada  zdołały  w yprodu­
kować tylko 45 milj. t., czyli o 10 proc. mniej.

F ak t  ten m a swoje znaczenie nietylko w zakresie 
ściślejszym interesów przem ysłu  żelaznego, ale i w go­
spodarce światowej.

Albowiem stwierdza on po pierwsze, iż zdolności  
produkcyjne  Europy  w najważniejszym, podstaw o­
wym dzisiaj dziale wytwórczości przemysłowej w ró­
ciły znowu do normy przedwojennej  i że przem ysł 
łer; wszedł zpowrotem na tę drogę dalszego rozwoju,

który zapewnił Europie poprzednio przodujące stano­
wisko w gospodarce światowej.

Po drugie zaś fakt natężenia produkcji żelaza i 
stali w  przem yśle hutniczym europejskim wypływa 
bezpośrednio także i z utworzenia się m iędzynarodo­
wego trustu  żelaznego, w skład którego weszły Fra n­
cja, Niemcy,  Luksemburg,  Belgja i okręg Saary.  Do 
rustu tego p rzy łączyły  się też ostatnio: Czechosło­

wacja, A u s tr ja  i Węgry. T rust ten wyprodukow ał w 
r. 1927 —  35 milj. t. żelaza i stali, co tworzy  prawie  
35 proc. produkcj i  światowej.

Z kra jów  europejskich, nienależących do pow yż­
szego trustu,, produkuje: A nglja  —  9 i pół milj. t., 
k o s ja  —  3 milj. t., inne k ra je  — około 5 milj. t. (cyfry 
za r. 1927).

Najw yższy poziom w produkcji żelaza i stali 
osiągnęły zpowrotem Niemcy, które w r. 1927 rzuciły 
na  rynek 16 milj. t. surowca i stali.

Ogólna p rodukcja  światowa żelaza i stali sięga 
obecnie 100 milj. t. rocznie. W szystkie zaś huty, istnie­
jące na całym świecie, są w stanie wyprodukow ać 
rocznie 120— 125 milj. t. rocznie.

W ynika więc z tego, iż p rodukc ja  żelaza i stali 
jest wyzyskana tylko do 80 proc. możliwości p roduk­
cyjnych światowego przem ysłu  hutniczego.

Takto hegemonja Stanów Zjednoczonych w p rze ­
myśle hutniczym została  po 10-iu latach wojennych 
• powojennych u tracona n a  rzecz Europy, k tó ra  zpo­
wrotem za ję ła  swe przodujące  miejsce jako na jw ięk­
sza producentka tego chleba powszedniego wieku 
XX-go, jakim jest żelazo i stal.

Szkoda tylko, że ten ,,chleb powszedni", zw ła­
szcza w yprodukow any w Niemczech, zawiera tak wiel­
ką przymieszkę śmiercionośnego dynamitu.

W. H-ski.
-000 7-

W produkcji wyrobów nożowniczych
nie dajemy się.

A L E  C Z Y  T A K  B Ę D Z I E  1 PO Z A W A R C I U  T R A K T A T U  H A N D L O W E G O  Z N I E M C A M I ?  W T E D Y  SK- 
TU A C  J A  T E J  P R O D U K C J I  B Ę D Z IE  B A R D Z O  W Ą T P L I W A .  N O Ż E  1 N A K R Y C I A  S T O Ł O W E  P O ­

W I N N I Ś M Y  E K S P O R T O W A Ć  DO R O S J I  1 N A  D A L E K I  WSCHÓ D.

W ojna  gospodarcza Niemiec z Polską postaw iła  
s;lnie na nogi naszą  produkcję  noży i nakryć s to­
łowych.

Zapotrzebowanie na  wyroby nożownicze z roku 
na rok wzrasta. Tow ar k ra jow y — mimo konkurencji 
wiedeńskiej i czeskiej głównie na terenie Małopolski 
i w b. zaborze pruskim —  jest coraz chętniej zakupy­
wany przez odbiorców.

Z czeskich firm nożowniczych najwięcej d a ją  się 
we znaki tu te jszym  producentom  wyroby nożownicze 
znenej fabryki Bubeli.

Co się zaś tyczy  tow aru  niemieckiego, to jedynie 
fabryki Henkels i H am m ersw ahr posiadają  towar, k on­
kuru jący  wykonaniem z naszym.

Od czasu rozpoczęcia wojny celnej polsko-nie- 
irreckiej import niemieckich wyrobów nożowniczych 
do Polski jest zakazany. Jednakże  firmy niemieckie, 
chcąc dostarczyć swój towar na  nasz rynek, uciekają  
się do przesyłki drogą okrężną za pośrednictwem 
innych państw.
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Niemcy żądają  dużych zniżek celnych, które, 
gdyby zostały przyznane, naraziłyby  tu tejszą w ytw ór­
czość nożowniczą na  pc ważne niebezpieczeństwo

Polski przem ysł nożowniczy pragnąłby, aby obec­
ne stawki celne były równe dawnym przedwojennym, 
is tniejącym  w Rosji, a więc i na terenie b. K ongre­
sówki, które wynosiły 24 rub. od puda (16 kg.), pod­
czas gdy obecna taryfa  celna jest u nas o 7 0 % niższa 
od przedwojennej.

Zeszłoroczny sezon jesienny w sprzedaży  hu rto ­
wej, k tóry trw ał od września do końca listopada hr 
był bardzo ożywiony i poszczególne fabryki p raco ­
wały ze zwiększoną intensywnością, chcąc wykonać 

na czas p rzy ję te  od hurtowników zamówienia.
W  połowie sezonu daw ał się naw et odczuwać na 

tynku  brak pewnych ra tunków  towaru, p rodukow a­
nego u nas, jak nprz. noży rzeźniczych lub kling i 
mnych.

Pod względem ilości zapotrzebow ania wyrobów 
nożowniczych najw iększy  popyt panu je  na Górnym



Śląsku i Pom orzu. O becnie fabryki przygotow ują się 
do now ego sezonu, który rozpocznie się w lutym  
i trw ać będzie do św iąt w ielkanocnych.

N iektóre w ięk sze w ytw órnie w yrobów  nożow ni­
czych m ają już produkcję w yprzedaną na 2 m iesiące  
/góry , co św iadczy  o  dobrej kotnjunkturze na rynku  
w yrobów  nożow niczych

F abryka -wyrobów nożow niczych  Brzechow ski i 
B argiełow sk i (daw niej K obylański) notuje obecnie, 
locc sk ład fabr. W arszaw a, następujące ceny hur­
towe:

N oże i w id e lce  okładki czarne, nitow ane, fason  
,,Poznański" średnie 13 zł. 20 gr. za  tuzin nakryć; 
noże i  w idelce, okładki czarne, n itow ane fason „Am e- 
’ ykański" sto łow e —  17 zł., deserow e —  15 zł. za tu­
zin; n oże  i w id elce ca łe  stalow e, ow alne, nik low ane  
,-,‘o łow e —  24 zł., deserow e 22 zł. za  tuzin.; noże rzeź­
nicze, fason „W arszaw ski" za tuzin ( +  10% ): 5 c a ­
low e _  6 zł. 30 gr., 6 cal —  8 zł. 50 gr., 7 cal. —  10 zł., 
g cal. _  14 z ł., 9 cal. —  19 zł., 10 cal. —  24 zł.; noże  
kuchenne w ąskie, fason „G alicyjski" za tuzin: 4 cal.
6 d . ,  4,5 cal. —  6 zł. 60 gr., 5 cal. —  8 zł., 6 cal. —  
10 zł., 7 cal. —  13 zł. 50 gr., 8 ca l —  18 zł.; tasaki 
w okładkach  za sztukę 5,5 cal. —  2 z ł, 20 gr., 6 cal. —

NIEMCY.
Ze w zględu  na m ającą  nastąp ić  podw yżkę cen żelaza i w yrobów  

żelaznych  na  rynku żelaznym  nastąp iło  dość pow ażne ożyw ienie, 
k tó re  jednak z chw ilą  ogłoszenia w ysokości ipodwyźki w net upadło. 
O becnie, w obec w ielkiego zapo trzebow an ia  żelaza i sta li w szelkich 
rodizajów, ruch  ponow nie w zrasta  i zam ów ienia z n a ty chm iastow ą 
do staw ą  nap ły w ają  coraz  liczniej.

Na rynku m etali żyw ym  i < pytem  i pokupem  cieszy ła  się miedź i 
ołów , za k tó re  ceny trzy m ają  się m ocno; bez zby tu  pozostał cynk .

U rząd s ta ty s ty c z n y  R zeszy  oznaczy! na dzień 11 styczn ia  liczbę 
indeksow ą ogólną na 139.0; na su row ce i p ó łfab ry k a ty  p rzem ysłow e 
na 134.3; na go tow e w y ro b y  p rzem ysłow e na 155.8.

D zienna p rodukcja  w ęgla w okresie  1 do 7 styczn ia  podniosła się 
z 378 177 ton z o sta tn ich  dni grudnia do 385 553 ton.

T u te jszy  p rzem ysł żelaz.iy  i m etalow y okazuje w ielkie z a in te re ­
sow anie się sp raw ą w stąp ien ia  Polski do m iędzynarodow ego  k arte lu  
żelaza i sta li. O sta tn io  „R heinisch-W estf. Z eitung" podaw ała, że m ię­
d zy narodow y  k a rte l s ta lo w y  w y sła ł do syndyka tu  polskich hut że­
laznych zaproszen ie  na rozpoczęcie  w L uxem burgu rokow ań o w s tą ­
pienie polskiego p rzem ysłu  żelaznego do tego k a rte lu . S ynd y k a t pol­
ski uchw alił w ysłać  tę  sam ą kom isję, k tó ra  już p rzed  rokiem  p ro w a­
dziła roko w an ia  z karte lem  sta low ym . Na czele  tej kom isji sto i b. m i­
n ister handlu K iedroń, genera lny  d y re k to r  z łączonych  hut „K ró lew ­
skiej i L a u ry “ , ponad to  gene- alny  d y rek to r  ty ch  sam ych hut, H aase, 
o raz g enera lny  d y rek to r „H u ty  B ism arck a", Scherff.

W sferach  k arte low ych  lak t w stąp ien ia  w listopadzie  ubiegłego 
roku polskich p roducen tów  rur do m iędzynarodow ego  syndy k a tu  rur, 
uw ażany  jes t za zapow iedź pom yślnego rezu lta tu  rokow ań polskich 
z k arte lem  sta low ym . Zaniepokojenie polskiego p rzem y słu  żelaznego 
z pow odu rzekom ej w spólnej akcji belgijskiej i n iem ieckiej, m ającej 
na celu  zalan ie  rynku  polskiego m ateriałem  po cenie konkurency jnej, 
w spom niane pism o niem ieckie u w aża za nieuzasadnione.

W Zagłębiu R u h ry  z a ta rg  zaro b k o w y  zao strza  się ponow nie. Cza­
sopism a i dzienniki donoszą, że w najb liższym  czasie  około 350 000 
górników  ma w ypow iedzieć um ow y zb iorow e, obow iązu jące do 
1 kw ietnia r. b.

j  / ] . ,  6,5 cal. —  3 zł. 60 gr., 7 cal. —  4 zł., 7,5 cal. —  
4 zł. 50 gr.; noże do jarzyn zw yczajn e trzonki ow alne  
naturalne za tuzin: 3,5 cal. —  4 zł., 4 cal. —  4 zł. 
40 gr., te sam e o trzonkach ow alnych czarnych za tu­
zin: 3,5 cal. —  4 zł. 70 gr., 4 cal. —  5 zł. 10 gr.; ostrza  
sto łow e p łask ie, bez balansów  do alum injum  za tuzin 
4 zł. 40 gr., ostrza sto łow e gładkie, proste 8 zł. 50 gr. 
tuzin i ostrza deserow e gładk ie proste —  7 zł. 50 gr. 
urin.

O dbiorcy hurtow nicy otrzym ują tow ar średnio za 
25% należności gotów ką i resztę na w eksle i z term i­
nem  do 3 m iesięcy.

W yp łaca ln ość  odbiorców  z zobow iązań w ek slo ­
w ych jest zupełn ie  zadaw alająca.

N iestety . Już dziś jest do przew idzenia, iż z ch w i­
lą zaw arcia traktatu gospodarczego P olski z N iem ­
cami ca ła  sytuacja  naszej produkcji noży i w ogóle  
nakryć sto łow ych  stanie przed w ielk im  znakiem  za ­
pytania.

C zy się  i w tedy utrzym a na dotychczasow ym  
stepniu  rozw oju, trudnoby to dziś w yprorokow ać.

P ocieszajm y się, że się m oże i w tedy... n ie damy...
Argus.

SZW ECJA.
Z eszło roczny  ek sp o rt rudy żelaznej o siągnął w ysokość  re k o r­

dow ą, b ijąc o 2 060 000 ton  w yw óz z r. 1925, kitóry w ynosił 7 630 000 
ton. T o w arz y stw o  ek sportow e G raen g esb erg  oblicza ekspo rt rudy  
drogą m orską w  moikiu 1927 naj 9 690 000 ton . T akiż ek sp o rt w  r. 1926 
w ynosił ty lko  6 973 000 ton.

W yw óz d rzew a w r. 1927 p rzew y ższy ł miljon sz tan d ard ó w ; do ­
kładnej s ta ty s ty k i jednak jeszcze  n iem a. Na ro;k b ieżący  sprzedano 
już 240 000 sz tan d ard ó w  drzew a.

Dla p rzem ysłu  celu lo idow ego now y rok  1928 zapow iada się po­
m yśln ie ; w edle obliczeń produkcja  osiągnie p rzypuszczaln ie  około 
1 670 000 ton . D o tychczas tran sak c je  sp rzed aży  w  p rzem yśle  celu lo i­
dow ym  na rok  b ieżący  op iew ają na 650 000 ton. Dnia 2 stycznia 
nastąp ił stra jk  w  p rzem yśle  celuloidow ym , k tó ry  g rozi p rzew lecze­
niem się na d łuższy  czas, gdyż do ugody na d rodze kom prom isu ani 
p raco b io rcy  ani p raco d aw cy  nie okazują ochoty . W obec tego zag raża  
n iebezp ieczeństw o, że, jak stan  ten  przeciągn ie się  na d łuższy  czas, 
p rzem y sł celu lo idow y nie zdoła  w yprodukow ać p ro jek to w an e j ilości 
celu lo idy . (The Sw ed. Intern, P ress Bureau 5. I. 28.)

BELGJA.
W końcu  sty czn ia  zb iera ją  się w B rukseli p rzedstaw ic ie le  hu tn ic­

tw a cynkow ego  B elgji, Po lsk i, N iem iec, F rancji i  Anglji w  spraw ie 
narad  nad  u tw orzen iem  m iędzynarodow ego  karte lu . Na szczególną 
uw agę zasługuje udział w  obradach  Anglji, k tó ra  w  ro k u  ub. zajm o­
w ała  zaw sze stanow isko , przeciw ne w szelkim  porozum ieniom .

Ze s tro n y  am erykańsk ie j g rupa H arrim ana , za in te reso w an a  na 
Ś ląsku, w ykazu je  w ielkie za in tereso w an ie  zbliżającem i się rokow an ia­
mi. Do te j po ry  niew iadom o jeszcze , czy  rokow ania  o g ran iczą  się 
d o  k a r te lu  europejsk iego , czy  te ż  ogólnego m iędzynarodow ego  k ar­
telu z  udziałem  A m eryki.

PÓŁN. RODEZJA.
T o w a rz y stw a  eksp loatacy jne  Loaugw a, S eren je  i K asem pa, k tóre 

o trzy m a ły  koncesję na  eksp loatac ję  kopaln ianą obszaru  około 85 000 
angielskich mil k w ad ra to w y ch , zam ierzają , w edle doniesienia „A f r i- 
c a n  W o r l d " ,  za ło ży ć  jedną po tężną  spó łkę ek sp lo a tacy jn ą  z kap i­
tałem zakładow ym  1 miljon £. (Zebr. i opr. J. T aberskl)

Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
ZAGRANICY
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OBCYCH — TARGÓW  KRAJOW YCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

RUCH HANDLOW Y W  TRY JEŚCIE.

W g . z e s ta w ie n ia  Iz b y  H a n d lo w ej  w T r y je ś c ie  o b e jm ują ­
cego 11 m ie s ię cy  r. ub„ o b ró t  h a n d lo w y  w  ty m  porc ie  w y k a ­
zał zw ięk sze n ie  o 1.209.777 q.. czyli  o 2,8% w s to su n k u  do 
a n a lo g iczn eg o  o k re su  r. 192G, k ie d y  ogólny  o b ró t  w y n o s i ł  
43.217.677 q., u r a s t a j ą c  za  o k re s  s p r a w o z d a w c z y  do
44.427.454 q.

C h a r a k t e r y s ty c z n e m  jes t  to, że  w z r a s ta j ą  s ta le  p r z y w ó z  
m o rz e m  i w y w ó z  ko leją  z tego  portu ,  n a to m ias t  w y w ó z  m o­
r z e m - a  p r z y w ó z  ko leją  p o s ą d a j ą  ten d en c ję  m ale ją cą  — św ia d ­
c zy  to  o tern, że  T r y j e s t  s ta je  się  dla o b s łu g iw a n e g o  p rz e z  
s ieb ie  h in te r l a n d u  p o r te m  im p o r to w y m .

TARGI ANGIELSKIE.
LONDYN.

S r e b ro ,  szk ło  i p o rc e lan a ,  b iżu te r ja ,  z e g a r y  i zegark i ,  
p r z y r z ą d y  fo to g ra f iczn e ,  n a u k o w e ,  ch iru rg icz n e  i o p ty czn e ,  
l e k a r s tw a ,  chem ikal ia ,  p e r fu m e r ja ,  b a rw n ik i ,  p r z y r z ą d y  ra d io ­
t ech n iczn e ,  i n s t r u m e n ty  m u z y c z n e ,  z ab a w k i ,  g ry ,  a r ty k u ły  
i p r z y r z ą d y  s p o r to w e ,  p ap ie r ,  p r z y r z ą d y  d ru k a rsk ie ,  ks iążk i ,  
m a te r j a ły  p iśm ienne ,  sk ó ry ,  w y r o b y  sk ó r z a n e  i g a la n te ry jn e ,  
d o m o w e  i b iu r o w e  m eble ,  w y r o b y  k o s z y k a rs k ie ,  a r ty k u ty  
sp o ż y w c z e ,  cu k ie rn icze ,  w y r o b y  ty to n io w e ,  te k s ty le ,  o d z ież  
i n o r y m b e r s z c z y z n a .

BIRM IN GHA M .

Insta lac je  do  o św ie t len ia ,  o g r z e w a n ia  i g o to w a n ia  dla 
ró ż n eg o  ro d za ju  pa l iw ,  au to m o b i le  i r o w e r y ,  o ra z  a k ce so r ia  
do  w s ze lk ie g o  ro d z a ju  m o to r o w y c h  k o ło w e ó w  i s a m o lo tó w ,  
in s ta lac je  i p r z y r z ą d y  dla k o p a lń  w ę g la  i na f ty ,  d e s ty la rn i ,  
gorzeln i,  kole i ,  ro ln ic tw a  i t. d., m a s z y n y  c iężk ie  r ó ż n y c h  t y ­
p ó w ,  m eta le ,  za  w y ją tk ie m  sz lac h e tn y c h ,  l iny  d ru c ian e ,  n a ­
rzędz ia ,  ’p r z y r z ą d y  b u d o w la n e  i do u ż y tk u  d o m o w e g o .

P o d  w z g lę d e m  w y m i a r ó w  t e g o ro c z n e  T a r g i  p rz e śc ig n ą  
w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e ,  p o n ie w a ż  p r z e s t r z e ń  z a m ó w io n a  
p rz e z  d o s t a w c ó w  w y n o s i  w  ro k u  b ie ż ą c y m  130,000 m tr .2, w

p o ró w n a n iu  z 88,000 m tr .2 w ro k u  1927. L iczb a  w y s ta w c ó w ,  
k t ó r a  p r z y rz e k ła  w sp ó łu d z ia ł ,  w y n o s i  1,800, p o d c za s  g d y  w 
ro k u  u b ieg ły m  b y ł o  ich 1,500.

S ą d z ą c  z p o w y ż sz e g o ,  teg o ro c zn e  T a rg i  p o w in n y  w z b u ­
dzić  w ię k sz e  z a in te r e s o w a n ie  w ś r ó d  k u p c ó w  polskich, p r a g n ą ­
cy ch  n a b y w a ć  t o w a r y  zag ra n ic ą ,  tem b a rd z ie j ,  że w  w ię k sz e j  
częśc i  sek c y j  e k s p o n a ty  ś w ia d c z y ć  b ę d ą  o z n a c z n y c h  udosko-  

* n a le n iac h  i p o s tę p ac h ,  u c z y n io n y c h  o s ta tn io  w  ró ż n y c h  dz ia-  
1 łach  p r z e m y s łu  ang ie lsk iego .
i W sz e lk ie  u ła tw ie n ia ,  d o ty c z ą c e  p o d r ó ż y  do  Angiji,  w izo-
l w a n ia  p a s z p o r tó w  i p o b y tu  w  L odyn ie ,  z o s ta ły  w  m ia rę  m oż­

nośc i  p o czy n io n e .  *)

EKSPORT DO AMERYKI POŁUDNIOW EJ.
P a ń s tw o w y  Insty tu t  E ksp o r to w y  o trzym ał  szereg  sprawozdań 

co ćo możliwośc i zby tu  to w a ró w  poląkich na rynkach poludniowo- 
1 i ś ro d k o w o a m e ry k a ń s k ic h .  Okazuje się, że obro ty  odnośne, obecnie
l znikome, w  zasadzie m ogłyby być  powiększone pomimo pew nych
i t rudności  p rzy  naw iązyw aniu  stosunków. Jako nacze lną  z tych  trud­

ności wymienić należy brak  bezpośrednie j handlowej tow arow ej  linji 
okrę tow ej z Gdańska, co odczuwa zwłaszcza  tow ar  m asow y. Spraw ę 

j  utworzenia  polskiej linji nawigacyjnej  do Ameryki Południowej oma-
I wiano,  między innymi, na osta tn iem posiedzeniu Z rzeszenia  Związ­

ków P rz em y s ło w y ch  Zachodniej  i Południowej Polski, uznając ją za 
I pilną i dom agającą  się realizacji.
I '

*) B l iż szy ch  s z c ze g ó łó w ,  d o ty c z ą c y c h  t e g o ro c z n y c h  Tar- 
I gó w  b ę d ą  ud z ie la ły  w  P o ls c e :  w  W a rsza w ie  W y -
| dz ia ł  H a n d lo w y  P o s e l s t w a  A ngie lsk iego ,  ulica P ię k n a  6;

w K atow icach  —  W ic e  - Konsu la t  B ry ty js k i ,  ulica 
3-go M aja  Nr.  33; w  Lodzi — W ic e  - K onsu la t  B ry ty js k i ,  
E w a n g e l ic k a  1; w  P oznaniu —  W ic e -K o n su la t  B ry ty js k i ,  Uni- 

I w e r s y t e t ,  Z am ek  (p. P r o f e s o r  B. W . A. M a s s e y ) ;  w  B o r y sła ­
w a ;  — Wice-Konsulat Brytyjski, Mraźnica-Botysław; 
we Lwowie —  Wice-Kon.-ulat Brytyjski, Asnyka 1.

U r z ę d y  p o w y ż s z e  b ę d ą  r ó w n ie ż  w y d a w a ły ,  n a sk u te k  pi­
sem n eg o  lub u s tn eg o  ż ąd an ia ,  ka ta log i,  b ro sz u rk i  i t. d.

Nowe ceny żelaza w Niemczech.
Nowe ceny  żelaza. —  Dnia 12 s tycznia  br . odbyło się w Diisse; 

dorfic p ie rw sze  tegoroczne zebranie  „R ohstah lgem einschaft” . „A P i \ -  

duk‘e n vcrband"  i „S tabeisenverba ,nd“ . Po  załatwieniu sp raw  zw.ą • 
ko w y ch  om aw iana by ła  kw es t ia  ceny  żelaza . P rz y ję ty  zosta ł  pogląd 

że ciężary ,  nałożone w  osta tn ich  czasach  na p rzerm sł żelazny, u 
specjalnie ośmiogodzinny dzień p racy  i zw iązana z tern pod­
w y żk a  zarobków, nie pozwalają  na dalsze -odkładanie pod­

wyższen ia  cen żelaza. B iorąc  na uw agę  obecne  położenie gospod.-." 
cze jak rów nież  t rudne  bezw ątp ien ia  warunki p rzem ysłu  żelaznego 
obróbczego, uznano, iż dla żelaza sz tabow ego  i fasonowego m us; na­

stąpić  podw yżka  ceny  przynajmniej o 3 Rmk. na tonie, ażeb y  dać za ­
kładom możność p o zy tyw nej  gospodarczo p racy .  O pierając się na 
pow yższej  rezolucji,  postanow iono: 1. cenę żelaza fasonowego i sz ta ­

bow ego  po d w y ższy ć  o 3 Rmk. na tonie,  2. nadpła tę  za ga tunek mar- 
tenowski w y tw o ró w  A i żelaza sz tabow ego  na 8 Rmk. za  tonę, 
3. -óżnicę ceny  zasadniczej  loco O berhausen i loco Neunkircher ob­
niżono z 6 do 4 Rmk. w  celu doprow adzen ia  w aru n k ó w  Niemiec po­
łudniowych do stanu ,  jaki istniał  p rzed  wojną. W  ten sposób ustalono 

c e n y  zasadnicze za materiał tomasowski w  następującej  wysokości;

za  żelazo sz tabow e loco O berhausen  134 Rmk.,  loco Neunkirchen 
130 Rmk.,  za  żelazo fasonowe 137 Rmk., względnie 133 Rmk. Za bed­
n arkę  z mater ia łu  tom asow skiego  ustalono cenę 158 Rmk. loco O ber­
hausen i 154 Rmk. loco Hamburg-Saar.  Poza  tein dla prowincyj po­
łudniowych dochodzą nadp ła ty  lu,b opusty, stosownie do b ranych  
ilości. Za gatunek m artenowski dopłaty  zos ta ły  podw yższone do 

10 Rmk.
Cena pó łw y tw o ru  podniesiona została przeciętnie o 2.50 Rmk. 

na  tonie.
Od dn. 12 s tycznia  cena zasadnicza dru tu -w alców ki podniesiona 

zosta ła  o 5 Rmk. na tonie , tj. do  144.30 Rmk. loco Oberhausen. Za 
gatunek m artenow ski pozostała  dla drutu dawma dopłata  8 Rmk. 

na  tonie.
Co do innych gatunków żelaza walcow anego  do dnia 14. 1. de­

cyzja  jeszcze nie  nastąpiła ,  prawdopodobnie jednak ceny blachy i rur 

będą podniesione.
Na rynku  starego żelastwa daje się zau w a ży ć  pew ne  ożywienie,  

k tó ie  naraz ie  nie p rzybra ło  jeszcze żadnej w yraźniejszej  formy, ale 
k tó re  mimo to możnaby przyjąć iako zwiastuna zbliżania się ku koń-



Dom Handlowy

ANTONI BERNHARD
Poznań

W . G a rb a ry  18
Tel. 12-59

JLódi
ul. A n d r z e ja  7  

Tel. 901

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut i kopalń 

dla PRZEMYSŁU. HURTOWNIKÓW 
i KOLEJNICTWA.

ŻELAZO - bednarkę - belki - szyny - BLACHĘ  
RURY - kotłowe gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
ŻELAZO C IĄ G N IO N E na gorąco i z mno 
STAL RESOROW Ą płaską i żłobkowaną 
O D L E W Y  STALOWE w/g wszelkich modeli 
AKCESORJA KOLEJOWE - KOLEJKI 

W ĄSKOTOROW E  
KONSTRUKCJE ŻELAZNE w/g podanych lub 

własnych projektów 
G W O Ź D Z IE  - nity - wkrętki - żelazne, mie 

dziane i mosiężne.
DRUTY wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
SPRĘŻYNY M EBLOW E.
LINY STALOW E dla Przemysłu i Rolnictwa 
ŁAŃCUCHY
SZPADLE - łopaty, kopacze, dziabki, W ID Ł Y  

do wszelkich produktów.
APARATY DO SPAWANIA - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, TLEN i wszelkie akcesorja. 

W Ę G IE L  wysoko koloryczny KOPALŃ

RENARD i REDEN.
4581

I

Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Tcltow er Strasse 3 5 /3 6

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, 'sprzętów  
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

W ych o dzi od 3 5 -tu  la t I d w a  razy  w  tyg o d n iu  
Na życ ze n ie  num ery o kazo w e.
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ST. GRABIANOWSKI
BIURO IN ŻY N IE R S K IE
I DOM TECHNICZNO - HANDLOWY

Poznań Katowice Bydgoszcz
Plac wolności 14 a o l. Słowackiego 24 ni. Dworcowa 66n u t iiu iu u .ii . i  (dom własny) -  • —

Tel. 4010 I 4011 Tb! 1321 , 1322 Tel. 912

Poleca do dostawy ze swoich składów w Poznanln 
1 Bydgoszczy oraz z reprezentowanych huti

Blachy, pręty, rury, druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkowe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
n białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów. cynk, 

aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe,
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: walki transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

P a S y :  skórzane i z sierści wielbłądziej- troki, 
wosk do pasów, łączniki. "  45Q5a

llillillilillllilllllllliiiillillllllllllllllililllllłiill^^l^^l^^1

BECZKI ZELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 —  620 Itr. 

zaw sze n a  s k ła d z ie

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA Galerja Luxenburga 61 

Przedstawiciel na Wielkopolskę i Pomorze:

M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6
Biuro Rolniczo-Handlowe.

4992

na każde ciś lienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice>załęłe. 3296
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ćowi panującego ikryzVsu. Stosunki konsumentów z hurtownikami 
weszły na drogę cokolw iek realniejszą, fliż  w yw iad cen, co znów 
spowodowało hurtowników do akcji w celu zapełnienia magazynów. 
Położenie nie jest jeszcze wyjaśnione, ale w  każdym razie o tyle  
się ono wzmocniło, iż niema mowy o możliwości obniżki cen. Ostatnio 
nieoficjalnie notowano ceny hurtowe za 1 000 I gat. loco wagon m iej­
sce przeznaczenia w okręgu reńsko-westfalskim w ynosiły : staliwo 
ok. 60.50 Rmk., żelastwo I gatunku ok. 58.50 Rmk., otoczki w ie lko­
piecowe ok. 48.50 Rmk., otoczki martenowskie ok. 50.50 Rmk od­
padki blachy pakietowane ok. 55 Rmk., żelastwo mieszane ok. 43 Rmk. 
Są to ceny przeciętne, płacone jednak b y ły  ceny zarówno wyższe, 
jak i niższe.

Na rynku złomu żeliwnego panuje ożywienie. Wobec podniesie­
nia ceny surówki Nr. I I I  zapotrzebowanie na złom wzrosło. Żądano 
ceny: za pierwszy gatunek złomu maszynowego tłuczonego, ręcznie 
72.50 do 74 Rmk., za złom handlowy — 66 Rmk., za gorsze gatunki 
ok. 61 Rmk. —  wszystko za 1 000 kg. loco miejsce załadowania w 
południowych prowincjach.

Oficjalnie notowane ceny w  Rmk. za 1 000 kg. loco wagon huta 
reńsko-westfalska b y ły  następujące:

S/I 9/1 12/1

Sta i w o .............................................. 60/61 60/61

Żelastwo 1 gat................................... ■57/58 58/59
Pakety blachy nowej . . . . . . . 54/55 53/54 54/55

Żelastwo wielkopiecowe . ■ ■ . . . 51/52 51/52 51/52

O to c z k i.............................................. 50/51 50/51

Żelastwo m ie s z a n e .................... . . . 45/46 44/45 44/45

Żeliwo maszyn, tłucz..................... 76/78 78/80

Żeliw, maszyn, kupne . . . . . 68/70 68/70 70/72

Stare metale notowane by ły  na giełdzie berlińskiej w Rmk za

100 kg. następująco:

6/1 9/1 13/1

M ie d ź .................................... 115/121 115/121 115/121

B r o n z .................................... 103/111 103/111 103/111

M o s ią d z .............................. 85/92 85/92 85/92

Cynk s t a r y .......................... 35/40 35/40 35/40

O łów miękki stary . . • 35/40 35/40 35/40

Pierwsza cena oznacza kupno, druga sprzedaż.

Wiadomości z branży
EUROPEJSKI CZY MIEDZYNAROD. KARTEL HUT CYNKOWYCH?

„K a ttow itzer Zeitung“  donosi, iż w ostatnich dniach b. m. spot­
kają się przedstawiciele hut cynkowych Belgji, Polski, Niemiec,.Fran­
cji i A ng lji celem omówienia możliwości stworzenia międzynarodo­

wego kartelu.
Udział Anglji w obradach wzbudza szczególne zainteresowanie, 

gdyż dotychczasowe stanowisko cynkowni angielskich było przeciw­
ne wszelkiemu zjednoczeniu. Ameryke reprezentuje grupa Harrimana, 
która będąc zaangażowaną w  interesach górnośląskich przez to po­
ważnie zainteresowaną jest w  przyszłych obradach.

Dotychczas nie jest jeszcze wiadomem, czy stworzony zostanie 
ty lko  europejski karte l, czy też dojdzie doi zorganizowania m iędzy­
narodowego karte lu  ze współudziałem Ameryki.

ANGIELSKIE PROJEKTY DLA POPARCIA EKSPORTU ŻELAZA.
Przemysł żelazny angielski ma /zamiar u tworzyć centralną orga­

nizację sprzedażną, która  będzie przyjmowała wszystkie zamówienia 
nadchodzące z zagranicy, przyczem zarzuconoby obecny system 
stosowania najniższych cen. Sprawa uregulowania rynku wewnętrz­
nego nie jest jeszcze określoną, jak również otwartą zostaje sprawa 
odszkodowań, któreby w yn ik ły  ze sprzedaży po specjalnie niskich 
cenach. Być może, że organizacja byłaby tu analogiczną do projek­
tów  przemysłu węglowego, k tó :y  proponuje drogą opłat od produkcji 

stworzyć specjalne fundusze.

PRODUKCJA KADMU W  POLSCE,
k tó ry  otrzymuje się, jafco produkt uboczny przy wytopie cyn­
ku, zajmuje trzecie miejsce w produkcji światowej. Głównym 
producentem w Polsce jest Giesche-Harriman. Według sta­
tys tyk i amerykańskiej produkcja jej w roku 1925 wynosiła 40 
ton, wobec 350 ton produkcji światowej. Tymczasem w roku 
1927 przy św iatow ej.produkcji 600 ton produkcja Gicscliego 
podana jest ty lko  na 10 ton, wskutek niewykorzystania całko­
witego materiału. W  najbliższej jednak przyszłości po zasto­
sowaniu elektrolitycznej produkcji cynku tak, jak w  Ameryce, 
liczyć się trzeba ze wzrostem polskiej produkcji kadmu do 100 
ton rocznie.

W ALKA O CENY SAMOCHODÓW.
W Ameryce rozpoczęła się po ukazaniu nowego modelu Forda 

walka o ceny samochodów, która staje się obecnie bardzo zaciętą. 
Cały szereg firm  zniżyło ceny na swoje samochody, a nawet te f ir ­
my, które nie ubiegały się o konkurencję co do taniości samochodów, 
zredukowały znacznie swoje ceny. Jedna z firm  obniżyła nawet ceny 
.niżej cen fordowskich. W sferach przemysłowych Am eryki dla roz­
woju przemysłu z w a lk i tej nie wróżą nic dobrego.

ILE FORD WYDAJE NA REKLAMĘ?
Jak obliczają fachowcy od reklam, Ford w ydał aż 1.300.000 

doi. na pięciodniowe anonse swego najnowszego modelu auta. 
Kupcy, k tórzy sprzedają „Fordy", wydali prócz tego 400 tys. 
doi. na reklamę. Zwraca uwagę, że mimo znanego pogodze­
nia się Forda z Żydami, prasa żydowska nie dostała od niego 
ani jednego ogłoszenia.

Firma „General M otors", będąca własnością Forda, w y ­
dała iw roku ubiegłym ogółem 9.370.000 dolarów na reklamę 
gazetową.

Z życia orgamzacyj
ZEBRANIE ZWIĄZKU FABRYKANTÓW 

W POZNANIU.
O g ó ln e  ze b ra n ie  o dbędz ie  się w  d n iu  3 lu te g o  rb . 

o g o d z in ie  16 w  s a li K o ła  T o w a rz y s k ie g o , dom u  B a z a ­
ru , w e jś c ie  z u l.  N o w e j 8, z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d ­
k ie m  o b ra d :

1. R e fe ra t na te m a t: „ W y n ik  o b ra d  p o ro z u m ie - 
w a w c z y c h  m ię d z y  k o ła m i g o sp o d a rcze m i P o l- 
s k i i  N ie m ie c " .

2. R e fe ra t o n o w e m  ro z p o rz ą d z e n iu , o n a d zo ­
ra c h  sądow ych .

3. S p ra w a  P o w szechne j W y s ta w y  K ra jo w e j.
4. S p ra w y  b ieżące.
5. W o ln e  w n io s k i.

fiigHSSBSBr-lHSSSSBSSSSB  
S  *  Najstarsza w  kraju H
®  Fabryka W
1  i % 5 * O S ^ ł  Wag 0

m  ... _ ... ■ dawniej @

0 „Juliusz Sperling" s.a . 0
LU Rok założenia 1856 w Warszawie. ISJ
f i l i  5424 Obecnie przeniesiona 4a>1 [li]
r j i  Tei. 611 do Bydgoszczy, ul. M azow iecka 2 9  Tei. 6 i i  g
l = i  W A G I: S to ło w e , d z ie s ię tn e , s e tn e , w o z o * e  I in n e  r— i 
| i |  d la  w s z e lk ic h  g a łę z i h a n d lu  i p rz e m y s łu  [ ■ ]

tsiriiiiiriiisiiillsiiiiiaBiisiiilfsilillgllilisiBlialB
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W.Knopiński

P O L E C A :
taczk i ie la z n e j ko n s tru k c ji własnego wyrobu, rożnego ga­
tunku i wielkości po.cenach konkurencyjnych. Jako specjalność 
buduję taczki.wywrotki.nadzwyczaj praktyczne do wszelkich robót 
ziemnych. Jednem podniesieniem opróżnia się całą zawartość. Ko-
Benina wvHflinn«r nrarv i nsZfZP.dnoŚĆ CZ3SU. 5389

cT fY r t  Y N A  a  a  d  a  n  i e  i

W U H tH U U U

ie la zn e  do warsztatów stolarskich i for- 

nierek oraz żelazne kleszcze Śrubowe 
dla stolarzy wykonuje

W. TOMCZAK
Warsztat Tokarsko-Mechaniczny

p o z n a ń , di. italska 6.

, iHeiionki 
A r«cu ine

Wielkiego
r. rodzaju.

El ZAKŁADY M E T A L O W O - H U T N I C Z E
M. G. PINOFF

Katowice, Szosa Król-Hucka. Tel. nr. 4  i 157
D O S T A W A  METALI I STOPÓW METALOWYCH, JAK ' 
Cyna „Banca" w blokach i prętach Metale czcionkowe 
Aluminium * - i
Miedź w blokach 
Bronz
Mosiądz ,
Miedź fosforowa
Białe metale wszelkich gwaranto­

wanych składów
Cyna do lutowania wszelk. gwarant, składów

Z a k u p  starych metali, popiołów i odpadków metalowych.

5130
Antymon 
Cynk 
Ołów
Półfabrykaty ołowiane: 
rury, blacha, drut 
Wszelkie złomy meta­
lowe

i  „Wartome
§  Fabryka Maszyn i Armatur H
g  Odlewnia Metali gj
S j Poznań, ul. Polna 8. Telefon 61-98 ra
O  Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i W
E 3  wodną, reperacje wszelkich maszyn rolniczych
E l i armatur. Gryzowanie kół zębatych do samocho- Na
C ł  dów i t. d. Ódlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fcgł
E ł l  fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie odle- g *
B I  w y galanteryjne i t. p. 4312

Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. g j

o a c  •Mnamcmm i M i i a i a n n B

POMPY R O D Z A J U
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zwykłych i  artezyjskich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr. te l. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien 

ODDZIAŁ W BYDSOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 3017



K W K Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Na wszelkie zapytania odpowiadamy zainteresow anym  firmom wprost 

Nadesłane zapytania tak  długo pow tarzam y, aż nie zostaną z a ł a t w i o n e . 
Podejmujemy to bezpłatnie a należy nam  jedynie wyłożone portorja zwrócić. 
Prosim y więc z naszego działu inform acyjnego jaknajczęściej korzystać, gdyż 
skonstatow aliśm y, że spowodował on już niejedną pow ażną transakcję. 
Firmy za g r .  p lącą  za  k aż d ą  informacją 2  fr. szw . —  do Niemiec in form acja  każda  2 RM. J

Uprasza się o podanie adresu:
Nr. 8483. fabryki, w yrabiającej w ióry  do szoro­

wania podłóg, znak ,.Słońce“.
Nr. 3504. fabryk krajow ych, m ogących dostar-
Nr. 3524. fabryki, k tóra w yrabia pałąki trzci­

nowe do w iader fajansowych, 
czyć czystego oleju stearynow ego, wosku japońskie­
go i oleju kościanego.

Nr. 3531. fabryki, k tóra może dostarczyć m a­
szynkę do siekania, sierpy oraz młot sprężynow y 
o ręcznym  popędzie.

Nr. 3530. firm y krajow ej, k tóra w yrabia p rzy­
rządy do gięcia ru r żelaznych, i o podanie jakiej 
wielkości.

Nr. 3538. firm y, k tóra dostarcza m aszyny do 
w yrabiania stelśrub do IVsjX ’/s.

Nr. 3539. firm y, k tóra dostarcza m aszyny do 
wyrobu śrub zam kow ych do 50X8.

Nr. 3587. fabryki (lub zastępcy), k tóra może 
dostarczyć m aszyny do podrobienia kory  dębowej 
na kaw ałki do 10 mm.

Nr. 3591. firmy, k tóra może dostarczyć sztucz­
ną lodownię najnow szego typu Lindego.

Z życia P l a c M  przem ysłow o - bandlow ycii.
ZWIĄZKOWĄ CENTRALA MASZYN T O W . AKC., POZNAŃ, ULICA

FR. RATAJCZAKA 16.

F irm a Z w iązkow ą C en tra la  M aszyn w Poznaniu  jes t p rzed się ­
b io rstw em  o tak  spopula ryzow anej i dobrej opinji w  sferach  kupiec­
kich i p rzem ysłow ych , że specja lne  po lecanie jej w form ie kró tk iej 
no ta tk i zdaje się być zupełnie zbytecznem .

P ro w ad z i ona na sk ładzie  w szelk ie  m aszyny  i narzędzia rolnicze 
o raz  o lbrzym ie sk ładn ice części zap asow ych , g a rn itu ry  parow e do 
m łócenia H. C egielskiego, oryg inalne am erykańsk ie  m o to ry  naftow e 
M assey -H arris L td .; w reszc ie  znane oryg inalne szw edzkie cen try fug i 
do m leka „B a ltic "  litd. A rty k u ły  te  są  pod każdym  w zględem  dosko­
nałe, znan e  z re sz tą  w  szerok ich  kołach  k up iec tw a jak  w śró d  konsu­
m entów , a zb y t ich  p op ierany  je s t ce lo w ą  i um iejętnie p rzep ro w ad za ­
ną reklam ą. Tern też, w łączności z w arto śc ią  jakościow ą w yrobów  
tłum aczy  się liczny zas tęp  s ta ły c h  odbiorców  firm y Z w iązkow a C en­
tra la  M aszyn w e w szy stk ich  dzieln icach P o lsk i, k tó ry  w z ras ta  z k a ­
żdym  niem al m iesiącem , bow iem  rdzenn ie polska p laców ka ta  za­
sługuje w  zupełności n a  doznaw ane poparcie.

LEJARNIA DZW ONÓW  KOŚCIELNYCH A. BIAŁKOW SKI, POZNAŃ, 
ULICA STRUMYKOW A 8 .

W rzędzie  n ielicznych p rzed sięb io rstw  sw ego specjalizow anego 
zak resu  p rodukcji na jw iększa  i n a js ta rs z a  le jarn ia  dzw onów  kościel­
nych na b y ły  zabór p ruski pod firm ą A. B iałkow ski, za łożona w  1621 
roku p rzez  Ad. Hulde, um iała w  o w ym  długim  okresie  istn ien ia  sw e­
go p o zy sk ać  d la  zby tu  sw ych  w y ro b ó w  niem al ca ły  rynek  k ra jo w y . 
D ow odem  tego  co raz  liczniejsze, zapy tan ia  o cenniki i p rosp ek ty , na­
w et z n a jdalszych  zak ą tk ó w  naszej R zeczpospolite j. D zw ony, d o s ta r­
czane przesz om aw ianą firm ę, stro jone  są  na k ażdy  ży czony  głos, po­
dług ikąm ertonu z_ najnow szą  dekoracją  ŚŚ . P ańsk ich , od najm niej­
szych do o lb rzym ich  rozm iarów  pod s ta łą  k o n tro lą  X- Prof.  dr. Gie- 
burow skiego . N ależy p rzyznać , że w arunki sp ła ty  są  b ardzo  dogo­
dne. P rzed sięb io rs tw o  to , p o s ia d a ją c e  za sobą  ty le  dz iesią tek  lat 
p ra c y , dzięki fachow em u i um iejętnem u k ierow nic tw u , z roku na rok

w rze-
długo-

Nr. 3592. firm y, u której można kupić m aszynę 
lub urządzenie do w yrobu szablonów m alarskich.

Nr. 3597. firm y, k tóra może dostarczyć Bandów- 
kę (Bandeisen) szerokości od 4—8 mm.

Nr. 3598. firmy, k tóra może dostarczyć blachę 
po jednej stronie niklow aną grub. 0,10 mm.

Nr. 3602. firmy, k tóra może do sta rczy : 
ciona do p rasy  ręcznej średnicy od 6— 9 cm., 
ści 50 cm.

Nr. 3606. firmy, k tó ra  dostarczy  najtaniej „S ta- 
niol“ biały, czerw ony i zielony.

Nr. 3608. fabryki w Bydgoszczy, k tóra w yrabia 
m aszyny m łyńskie t. zw. perlaki.

Ńr. 3612. fabryki, w yrabiającej skówki na trzon­
ki do pilników.

Nr. 3613. fabryki, k tó ra  w yrabia płozy gięte do 
sari w celu zakupienia tychże do w yrobów , w ykony­
w anych przez W arsz ta ty  Sztolne.

Nr. 3615. w ytw órni, w yrabiającej pomniki g ra ­
nitow e polerowane, lub firmy, mogącej dostarczyć 
takow e.

Nr. 3617. kilku hurtow nych składów  zegarm i­
strzow skich.

Ś.SAMULSKI i SP.1
PLESZEW

Fabryka M aszyn  - Odlewnia - Kotlarnia

Telefon 36. Telefon 36.

5420

poleca fabrykaty w łasne:

MANEŻE pałąkowe i ochronne.
MŁOCARNSE kolcowe ręczne i maneżowe. 
SIECZKARNIE bębnowe ręczno-maneżowe oraz 

do zapędu motorowego.
WALCE ziemne do buraków.
P O M P Y  wodcciągowe i przystawki do nich.
W s z e lk ie  odlewy żelazne i spiżowe.

P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t !
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Nieco o fabrykacji farcz szlifierskich.
(Przedruk z ,,Die Schleifmittel Industrie, Dusseldorf, nr. 18/1927).

Przed ca. 20 laty wyprodukowano w Niemczech 
pierwsze tarcze szlifierskie z zastosowaniem spójni­
ków bakelitu oraz resinitu. Nie udało się jednak użyć 
spójników tych zamiast gliny itp. środków, stosowa- 
..ych dotychczas do fabrykacji większych pełnych 
tarcz, wyjąwszy kilka mniejszych, cienkich tarcz.

Odniedawna specjalnie Am eryka poleca tarcze 
bakelitowe dla maszyn szlifierskich różnego rodzaju, 
c.ia oczyszczania części żeliwnych itp., kładąc nacisk 
na nieograniczoną wprost spoistość, wytrzymałość 
oraz na zupełne bezpieczeństwo ruchu.

Używanie spójnika mineralnego do fabrykacji 
tarcz szlifierczych jest może najstarszym  sposobem 
fabrykacji. Stosuje się go dziś jeszcze w przeważnej 
części do tarcz szlifierskich, które jednak można 
uż \ wać jedynie przy małych obrotach i przeważnie do 
szl.fowania na sucho. Ten „ograniczony" sposób uży­
cia tarcz jest zupełnie uzasadniony, ponieważ, jak wia­
domo, absolutnej stałości przestrzennej wskutek hy- 
groskopijności spójnika mineralnego przy tych ta r­
czach osiągnąć nie można.

Znaczną poprawę w tej dziedzinie stanowi obec­
nie wprowadzana na rynek tarcza „ORGANOXYD- 
NAXOS , która przy zastosowaniu nowego sposobu 
fabrykacji, przy użyciu tlenków i alkaloidów, w yka­
zuje następujące zalety:

1. absolutną stałość przestrzenną, nawet pod dzia­
łaniem lem eperatury i wody;

2. zniweczenie naprężeń wewnątrz tarczy;
3. zwiększoną plastyczność spójników przy fa­

brykacji oraz znaczne zmniejszenie ilości m aterjałów  
łączących, zwykle przy fabrykacji używanych;

4. osiągnięcie maksymalnej twardości oraz wy­
trzymałości na rozciąganie de 160 kg. na cm2, przy- 
czem przy próbie rozrywania wydłużenie przedmiotu 
o przekroju 5 cm2, wynosi 1 m m.

Zalety powyższe uwarunkowane są składnikami, 
dotychczas nieużywanemi, a i obecnie w tajemnicy 
trzymanemi, oraz sposobem fabrykacji, który uzasad­
nia nazwę ORGANOXYD, w przeciwieństwie do in ­
nych na rynek wprowadzanych fabrykatów, łączonych 
zapomocą spójników mineralnych.

Ten nowy sposób fabrykacji gwarantuje absolutną 
pewność ruchu i pozwala na zastosowanie najwyższej 
dopuszczalnej ilości obrotów tarczy ORGANOXYD, 
analogicznie do tarcz kauczukowych i bakelitowych.’

Tarcze ORGANOXYD m ają wobec tarcz twar- 
dowypalanych tę wyższość, że zapewniają większe 
bezpieczeństwo ruchu, a wobec wszystkich innych fa­
brykatów posiadają zaletę taniości.

Od r. 1924 używa się w kuźniach, odlewniach, fre- 
żerniach blachy prasowanej znanych zakładów ślą­

*) W yrób  firm y NAXOS Schleifscheibenfabrik  S o ltau  O. m. b. H. 
ń litm .)  G enera lny  p rzedstaw ic ie ) na Po lskę  B ron isław  Zam iara, B yd­
goszcz. Na Q roby 8-10.

skich tarcz o średnicy od 300 do 1000 m/m, wykona­
nych według wyżej opisanego sposobu ORGANOXYD. 
Taksamo w różnych warsztatach używa się tych sa- 
mych tarcz do różnych prac szlifierskich, również i 
do szlifowania na mokro narzędzi, jak przecinaków, 
wierteł itp. W powyższych zakładach śląskich p rze­
prowadzono w' r. 1926 z temi tarczami ponownie pró­
by, które wydały następujące rezultaty:

} *arcz9 pierścieniową o średnicy 500 m/m, szero­
kości 53 m m, oraz średnicy otworu osiowego 225 m m, 
grubości ziarna 12/20 i szybkości obrotowej na obwo- 
cizie 25 m/sek. oszlifowano ze stali resorowej o wytrzy­
małości 60—80 kg. w przeciągu 30 minut 0,7 kg. ma- 
(ter j ału.

Tą samą tarczą oszlifowano z pręta żeliwnego w 
przeciągu 30 minut 2.5 kg. m aterjału, przyczem uby­
tek na wadze tarczy wynosił po 1 godzinie 0,050 kg. 
ta rczę  tę obserwowano nadal przy znacznem obcią­
żeniu w odlewni. — Po 250 godz. ruchu tarcza ta, któ­
rą wmontowano dnia 6. 1. 1926 r. przy średnicy 370 
m/m wykazała ubytek na wadze 14.2 kg., co równa się 
zużyciu tarczy na 1 godzinę 0,055 kg.

Podobne doświadczenie przeprowadzono z różne- 
mi tarczami tego samego typu, które wydały identycz­
ne rezultaty. Tarczy o średnicy 800 m/m i szerokości 
150 m/m używano w kuźniach oraz frezerniach blachy 
prasowanej przy znacznem obciążeniu więcej jak 
1 rok.

Również w dniu 25. 2. i 3. 3. 1926 r, przeprow a­
dzono w wym. zakładach śląskich w obecności pp. 
tajnego radcy rejencyjnego Kram era oraz referenda- 
rjusza przemysłowego W intera badanie wytrzym ało­
ści tarcz szlifierskich ORGANOXYD z następującym  
rezultatem :

Tarcz n ^  806, średnicy 400 m/m, szerokości 62 
m m, oraz średnicy otworu osiowego 50 m m, waga 

c. Ź* 2-7 szybkość obrotowa na obwodzie nor­
malnie 25 m/sek. przy rozerwaniu 88 mjsek.

Rury mosiężne
29 i 30 mm 0

Karnisze mosiężne
k om ple tne  lub częśc i

poleca

W ielkopolska 
Centrala T ape t

POZNAŃ, Pocztowa 31. 5413
Zb, Waligórski
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T arcz nr. 1457, średnica 450 m/m, szerokość 48 
m m , oraz  średnicy otw oru osiowego 50 m m , waga 
18 kg., c. g. 2.7 —  szybkość obrotow a n a  obwodzie 
norm aln ie 25 m/sek., p rzy  rozerwaniu 81.5 m s e k .

Syzbkość obrotow a n a  obwodzie p rzy  rozerw aniu
jest p rzeciętn ie 2.8 do 3.5-krotnie w iększą od aorm a.- 
nej szybkości obrotowej 25 m sek.

(— ) Georg Herbig, inż. cyw. B. D. Z. 1

Pojęcie w ytw arzania  ciągłego iden ty fiku je się 
u nas niesłusznie i m ylnie z pojęciam i m a­
sowej wytwórczości. Tym czasem  m etoda tej p ra ­
cy, p rzy  k tórej przedm iot obrabiany, w m iarę 
wykonyw anej nad  nim pracy, posuw a się stale 
naprzód, może być z pow odzeniem  stosow ana już dzi­
siaj w wielu działach, k tó re konsum uje nasz rynek. 
B ędą tu  n a leża ły : tan ie  m eblarstw o m aszynow e, śro d ­
ki do ośw ietlania, skrzynie i opakow ania, stolarstw o 
i ciesielstw o budownicze, ceram ika, obuwie, ubrania, 
bielizna, a po znorm alizow aniu i wiele działów  p rz e ­
m ysłu żelaznego.

W skutek  konieczności dostosow ania swego prze- 
przem ysłu  do poziom u konkurencyjnego, będzie n ie ­
odzow ną po trzeba likw idacji m ałych wytw órni, n. p. 
narzędzi i m aszyn rolniczych i rów noległa sp ec ja li­
zacja  w iększych fabryk, k tó re z pow odzeniem  zap ro ­
w adzić będą mogły m etodę tej pracy.

K orzyści tej m etody p racy  są n astęp u jące : 1.
Skrócenie czasu pracy, z pow odu uw olnienia robotn i­
ka od  w ielu dodatkow ych czynności, nadto, co n a jw aż­
niejsze, skutkiem  dużei w praw y, osiąganej p rzez m e­
go, poniew aż w ykonuje zaw sze tę sam ą prażę. Co do 
zarzu tu  przy tem  staw ianego, w ytw arzan ia lichych 
produktów  skutkiem  doryw czej pracy, trzeba zazna­
czyć, że m ontaż ciągły zm usza do użycia pasowan, 
a więc dokładnych  m etod obróbki. N atom iast oszczę­
dności na czasie są  w prost olbrzym ie. Np. wyniki 
skrócenia czasu p racy  w takiej fabryce F o rd a  w yno­
szą do */„ czasu pierw otnego.

2. Zm niejszenie kosztów  w ynagrodzeń za pracę, 
raz z pow odu możności użycia niekw alifikow anych 
sił (p rzyk ład  fabryka F o rd a), z drugiej strony  oszczę­
dność na  czasie i zm niejszenie drużyn transportow ych

Z asady  wytwarzania ciągłego.
3. Zm niejszenie kosztów  budynków , w ynikające 

ze zw iększenia w ydajności na 1 n r  pow ierzchni u ży t­
kowej oraz ze zm niejszenia m agazynów  r składów  w 
w arsztacie.

4. O szczędność na m aszynach z pow odu lepsze­
go ich w yzysku i skrócenia czasów postoju.

Poniew aż w ydajność p racy  przy  stosow aniu tej 
m etody jest regulow ana rytm em  pracy, m ożna stoso­
wać przeto  t. zw. dniówki wzgl. p łace godzinowe, 
przyczem  odpow iednie prem jow anie przyczynia się 
do w ydajności produkcji, jak  również i jej jakości, 
p rzez prem jow anie za n a jm niejszą  ilość części zepsu ­
tych opracow yw anego produktu .

N adto  należy  zw rócić baczną uwagę na okolicz­
ność może najw ażn iejszą , iż przy  dzisiejszej dążności 
do k ierow ania i naukow ego w ytw arzania konjunktur, 
tylko tego ro d za ju  p raca  d aje  m ożność harm onijnego
kierow ania produkcją.

N aturaln ie , iż przebudow a w ytwórczości naszej 
w tym  k ierunku musi być um iejętn ie i ostrożnie p rze ­
prow adzona, by zgóry nie zrazić robotników  do tego 
system u pracy. U nikać należy  przytem  naw et po ­
zorów  chęci w yzyskania robotnika, a system  w yna­
grodzeń powinien tak  być dobrany, ażeby robotnicy 
niew ątpliw ie poznali korzyści, p łynące ze stosow ania 
tei>o system u pracy . M ożliwe to będzie jedynie przy 
użyciu sił fachowych, obeznanych z system em . W szel- 
kie n iezręczne u jęcie tych zm ian koniecznych mog o- 
by doprow adzić tylko do zaostrzenia i tak zbyt sil­
nych u nas ta rć  klasow ych, a nie —  jak życzycby so­
bie należało  —  do w spó łpracy  k ap ita łu  i p racy, tego 
nieodzow nego czynnika wszelkiej planow ej gospodar­
ki now oczesnej. n

inz.  M.  P.

U siłow ania  u lepszeń  w silnikach lotniczych.
W  dążeniu do uzyskania lepszych wyników za ry ­

sow ują się dwie drogi: 1) zw iększenie spraw ności
jru p y  silnik-śm igło i 2) u lepszenia paliwa.

Co do pierw szego, ten d en c ja  zw iększania sp raw ­
ności g rupy silnik-śm igło, odbyw a się pjjfez  zasto so ­
wanie p rzek ładn i zębatej, jako części składow ej silni 
ka, pozw alającej na  zm niejszenie prędkości śm igła, 
przy jednoczesnem . zastosow aniu  możliwie szybko­
bieżnych silników. D aje  to m ożność użycia śm igła o 
dużej średnicy i m ałej liczbie obrotów. Pow iększa się 
przeto  chyżość płatow ca, zm niejsza o Ys czas w zno­
szenia i zw iększa m aksym alną szybkość lotu a z tern 
i bezpieczeństw o. C oraz też więcej silników  zostaje  
wykonyw anych z p rzek ładn ią , zw aln ia jącą  chyżość

W  spraw ie zaś paliw a p raca  idzie w dwóch k ie­
runkach: 1) o trzym ania paliw a w ytrzym ującego w y­

PATENTY
w  kraju i zagranicą — obrona spraw  spornych, 

46551 un iew ażnienia i t. d. 8799

wzory,
znaki

sokie sp rężan ie  bez detonacji, w którym  to celu  sto ­
su je  się m ieszanki benzyny z benzolem  z dodatkiem  
antidetonatorów , więc np. Pb (C rH 0) 4 te tra e ty lu  o o- 
wiu, ksylidyny, fe rrokarleony lu  F e (C O )5, płynnego 
ety lu  i innych. 2) U siłow aniem  otrzym ania paliw a 
bezpieczniejszego w użyciu, niż zw ykła ła tw opa na 
benzyna. W  tym  celu stosu je się desty la ty  o niskim  
punkcie zapłonu, a n ieposiada jące przy  niskiej 
tem peratu rze  u la tn ia jących  się składników . Do p ły ­
nów tych zd a je  się należy  t. zw. „W hite sp irit (Ver- 
rie, D um anois), zastosow any po raz  pierw szy w ub. 
m iesiącu p rzy  przelocie sam olotu A ir Union Co z r a -  
-yża do Londynu. N ależą tu  rów nież i desty la ty  sm o­
ły  pogazow ej, w ykazu jące podobne własności, jak 
rów nież t. zw. paliw o M achoniri a, o k tórem  jedna we 
F ran c ji zd an ia  są podzielone.

rzecznik patentow y przysięgły O

* h. Janusz Wyganowski
byty radca Urzędu Patentowago Ra. P,

WARSZAWA, ul. Ordynacka 6 , telefon  161-50.
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Telefon 4007Telegr. LINODRUT.

[  b iura: P o z n a ń , t ŁP o d g ó r n a ' J O a  
Fabryki: P o z n a ń - G ó r c z y n  i C z e r w o n a k

Polecamy wyroby własne]jak_
ocynkowane siatki„4 i 6-kątne, 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste,
Liny stalowe i konopne 
Liny transmisyjne,
W yroby powroźnlcze,
Sznury, szpagaty, siecie

30—200 m/m 0  z l/ioo m/m dokładności na  specjalnej 
autom atycznej m aszynie do sz lifow ania cylindrów  
szw ajcarsk iego  fabrykatu  L .K ellenberger.Szw ajcarja

Szlifowanie wałów korbowych
5019 k

Wykonuje się:
M A IM  w szelk ich  rozm iarów  I PiGHMSZO") rz§(jny
pierścienie tłokowe 1 odlew
sw orznie tłokowe
sta l chrom nik low a cem entow ane i szlifow ane

z i/too m/m dokładnością
w e w szelkich 

rozm iarachtłoki a lum iniow e
dostarcza szybko — precyzyjnie — tanio

Specjalne przedsiębiorstwo 
tpan rodzaiu w P o l s c e

R .  G u n s c h ,  M o t o r y
ul. W ielka 6  P o z n a ń  Tel. 3 9 2 8

Warsztaty - Rabat Kosztorysy bezpłatnie

5036

B T Z j D T M  N E
PALEHISKA AUTOMATYCZNE,
Paleniska z wdmuchem

do m iału i do opału  o niskiej w artości,

Oczyszczanie wody 
Wykorzystanie pary wylotowej,
Odoliwiacze pary wylotowej,
Armatury specjalne 
Miarkowniki precyzyjne

d la  c iśn ie n ia $ e m p e ra tu ry  i w ilgoci etc.

Bezpieczne przed pożarem i w ybuchem
zbiorniki d la  benzyny  i benzolu etc.

TOW. AKC. FABRYKI MASZYN, WIEDEŃ.
R e p r e z e n ta n t  na  P o ls k ę :

Inż Eg on P R EI S S, Kraków, Wrocławska 34
W a r sz a w a , Inż. P. Januszeski i S-ka, W spólna 10.
K a to w ic e , Dypl. Inż. W. Skowron, Rożdzień obok Katowic, Piłsud- 
P o z n a ń , Inż. J. Zeidler, ul. Skarbowa 22/11. [skiego 45.
Ł ó d i ,  K. Łoziński, Gdańska 67.
R ó w n e . Inż. W itold Gorowic, 3 M aja 84.
L w ów , W ulkan Sp. z o. o., Pasaż Mikolasza.
B o ry s ła w , Inż. Dr. Hugo Czap.

F a b r y k a c j a  w P o l s c e .  5346

Prosimy zamawiać

F achow y K alooilari -  K otatnik  i P o d m a o ik  na rok 1928
dopóki zapas jesz­
cze nie wyczerpany

A dm in istracja  „R y n k u  M e t a l o w e g o  i M a s z y n o w e g o ”

fr
‘i$i
'i

(Ion ian  Warvicfil
(̂ ! h k a m a l( ^ ó tr u i ( 5 te t.6 S % '

I
i

v
i  $ i
! | j  T R A W I O N Y C H  I Z A B A R W I A N Y C H  C H E M I C Z N I E  
V  N A  K O L O R Y , O D P O R N Y C H  N A  
y  T E M P E R A T U R Ę  I U S Z K O D Z E N I A
y  C E N Y  NA Ż Ą D A N IE  ^

p o l e c a :
JAKO PIERWSZĄ W KRAJU WYTWÓRNIĘ

TABLICZEK METALOW YCH •
SZYLDZ1KÓW REKLAMOWYCH

$
I
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Postępy we francuskiej
Pragnąc mówić o francuskim przemyśle sam o­

chodowym, mimowoli trzeba zwrócić uwagę na najpo­
ważniejsze fabryki, do których bezsprzecznie nalaży 
fabiyka Peugeot, jako jedna z największych i na jb a r­
dziej postępowych wytwórni w tej branży. Toteż tą 
właśnie reprezentantką francuskiego przem ysłu sa­
mochodowego wypada w pierwszym rzędzie zaintere­
sować się.

Już na ostatniej wystawie automobilowej w P a ­
ryżu ogólny podziw wzbudziły eksponaty fabryk 
Peugeot, a największy sukces zdobył ostatni model 
samochodu z 12-to konnym, sześciocylindrowym sil­
nikiem. Jeżeli chodzi o wybór typu najwięcej odpo­
wiadającego potrzebom i indywidualnym upodoba­
niom nabywcy, to pod tym względem fabryka Peugeot 
sto: na pierwszem miejscu. W ytwarza więc następu- j  

jące popularne typy: „Cinq“ — 3/12 KM; ,,Doc“ — |
6 2P. KM; „Docfrein" — 7 35 KM; „Quatorze" — 14/55 
KM i „Tourlux — 18/75 KM. Mniejsze samochody, 
jako niedrogie, oszczędne i praktyczne, znajdują sze­
rokie zastosowanie. Również niemałe zainteresowa- | 
nie wzbudza najnowszy model „Conforsix" 12/40 KM, 1 
tv,p nr. 183. Jest to samochód z silnikiem sześcio-cy- 
hndrowym o pojemności 2 litrów. Posiada rozrząd 
przy pomocy zaworów bocznych, pracuje przytem zu­
pełnie cicho.

Duży zapas mocy : elestyczności, właściwy silni­
kom sześcio-cylindrowym, jest czynnikiem zdawna u- 
pragnionym, ponieważ pozwala pokonywać 8 proc. 
wzniesienia na bezpośredniej przekładni i rozwijać na 
płaszczyźnie takie szybkości, jakie dotychczas dostę­
pne były tylko dla maszyn wyścigowych.

produkcji samochodów.
W konstrukcji tego nowego modelu widać wczu­

cie się i wgłębienie w celowość każdej najdrobniejszej 
części. Cylindry odlane są w jednym bloku, głowica 
odejmowalna, zawory rozmieszczone z boku. Napęd 
wałka rozrządczego odbywa się zapomocą łańcucha, 
który posiada urządzenie do nastawiania. Zapalanie 
od magneto z automatycznem i odręcznem przyspie­
szeniem zapłonu. Chłodzenie termosyfonowe. Sm aro­
wanie pod ciśnieniem przy pomocy pompki trybiko­
wej. Sprzęgło jednotarczowe. Skrzynka przekła­
dniowa trójbiegowa. Napęd na tylne koła odbywa się 
zapomocą kół stożkowych o wzębieniu spiralnem sy­
stemu Gleason. Hamulce na 4 koła działają za naci­
śnięciem nożnego pedatu; dźwignia ręczna zaciska 
hamulce tylko na kołach tylnych. Zawieszenie nie­
zwykle miękkie, osiągnięte jest zapomocą prostych 
resorów półeliptycznych.

Zewnętrzna lin ja karoserji i maski jest odzwier­
ciedleniem prawdziwie wytwornego francuskiego 
zmysłu estetycznego i poczucia proporcji.

Samochód ten, będący wytworem seryjnym, jest 
stosunkowo niedrogi; przedstaw ia jednocześnie praw ­
dziwie luksusowy pojazd dzięki nowoczesnemu wy­
kończeniu i komfortowemu wyposażeniu.

W ten sposób fabryka „Peugeot" *) rozwiązała 
problem upragnionego typu maszyny na r. 1928, łą ­
cząc umiejętnie stronę praktyczną z wysokim kom­
fortem.

St. G.

*)  R e p r e z e n ta c je  fa b r y k i P e u g e o t :  w  .W a r s z a w ie , M o n iu szk i 5

w  P o z n a n iu , in ż . W . H e m p o w ic z , u l. P a tr . J a c k o w s k ie g o .

Kierowanie sam ochodem zapomocą silnika.
Kierowanie samochodem w wielu sytuacjach wy­

maga znacznego wysiłku fizycznego, zwłaszcza przy 
samochodach ciężarowych, traktorach i autobusach. 
Bv ułatwić kierowanie, jedna z firm amerykańskich 
wypuściła niedawno nowy system kierownicy, działa­
jący podobnie, jak poruszany parą ster na okręcie, 
gdzie siła pary  ułatw ia sterowanie.

Mechanizm i działanie -nowej kierownicy przed­
stawia się następująco: silnik napędza dwa wały p rze­
gubowe w ten sposób, że każdy z nich kręci się w prze­
ciwne strony. Pozatem każdy z tych wałów napędza 
ze swej strony tryb czołowy, który przy pomocy sprzę­
gła ciernego kręcić może kolumnę sterową w prawo 
lub w lewo. Przy jeździe po linji prostej sprzęgła są 
wyłączone, wystarczy jednak lekkie skręcenie kierow­
nicy, aby odpowiednie sprzęgło włączyło się i kierow­
nica zaczęła kręcić się pod napędem silnika. Skręt kie­
rownicy w przeciwnym kierunku wyłącza natychmiast 
jedno sprzęgło, a włącza drugie, dzięki czemu kierow­
nica kręci się w przeciwną stronę, powodując wypro­
stowanie kół bez żadnego wysiłku kierowcy.
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Należy przypuszczać, że wkrótce i w Europie 
znajdą zastosowanie podobne mechanizmy, jako na­
der pożyteczna nowość.

v  N ien agan n e  działanie
radjoaparatu zależne jest przedewszystkiem 
od _ jakości baterji anodowej, dlatego uży­
wajcie wyłącznie baterje anodowe gwaran­

towanej jakości



w  DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY

Sytuacja rynkowa
w dziale materiałów budowlanych.

W edług informacyj, udzielonych nańi 
przez kilka poważnych firm, obecna sytua­

cja w dziale m aterjałów  budowlanych 
przedstaw ia się następująco:

RYNEK CEGŁY CECHUJE PEW IEN NIEPOKÓJ.

Nabywcy nie mogą się zorjentować w sytuacji, 
ponieważ rynek roi się od pogłosek, rozsiewanych 
przeważnie tendencyjnie, bądź przez osoby, m ające 
duże zapasy cegły i pragnące je sprzedać drogo, bądź 
przez firmy, pragnące cegłę tanio kupić. Jedni więc 
twierdzą, że w roku ubiegłym cegły zabrakło i że na­
stępny sezon budowlany może zostać poproś tu za­
tkany z powodu braku cegły, inni utrzym ują, że fak­
tycznie cegły w r. 1927 było dość i jedynie z powodu 
wadliwej organizacji handlu cegłą miało się wrażenie, 
że cegły brak.

Bywały takie wypadki, że o jeden i ten sam 
transport cegły zwracało się do różnych cegielń kilku 
hurtowników, co oczywiście musiało stwarzać pozory 
zapotrzebowania większego, niż rzeczywiste.

Obecnie w dalszym ciągu krążą niepokojące po­
głoski: mówią np., że niektóre duże cegielnie popro- 
sfu odm awiają przyjm owania kredytów od Banku Go­
spodarstwa Krajowego, aby móc nie produkować dużo 
• aby przez to  utrzym ać wysoki poziom cen.

Pogłoski te jednak nie zasługują na wiarę i wo- 
g ''le sądzić należy, że wskazany jest spokój: cegielnie 
w przewidywaniu dużego ruchu budowlanego inwe­
stują poważnie i jest pewne, że podaż cegły pokryje 
zapotrzebowanie w zupełności, również nie należy 
obawiać się zwyżki cen.

Na obecne wysokie ceny wpłynęło niewątpliwie 
nadmierne rozdmuchanie konjunktury; ftktyczny na 
kalkulacji oparty  ich poziom powinien być znacznie 
niższy. Cena obecna wynosi 100— 110 zł,, słyszeliśmy 
jednak o wypadkach, gdzie płacono znacznie więcej, 
nodawano nam np., że jedna z instytucyj państw o­
wych płaciła niedawno 130 zł. Są to ceny, które lu- 
dz:e płacą z obawy przed jeszcze większą zwyżką i 
przed brakiem towaru. Cena oparta na kalkulacji, 
powinna obecnie wynosić nie więcej niż 85 złotych.

Dla unormowania rynku cegły jest pożądanem, 
aby publiczność z większym krytycyzmem odnosić się 
zaczęła do „alarm ujących" pogłosek i aby, świadoma 
faktu, że Polska potrafi wytworzyć dostateczne ilości 
cegły, zachowała spokój i nie przepłacała.

PRO DUK CJA I ZBYT W A PN A .

W dziale wapna sytuacja jest zupełnie inna ani­
żeli przy cegle. W apna mamy w Polsce aż nadto, tak, 
że eksportujem y je nawet do Prus W schodnich, Litwy
i Szwecji,

Posłuchajm y zresztą, co na temat produkcji wa- 
ona w Polsce mówi jeden z wybitnych przedstawicieli 
sfer przemysłowych.

— Czy produkcja wapna w Polsce zdoła pokryć 
całkowite zapotrzebowanie, gdyby ruch budowlany 
osiągnął przewidywane rozm iary?

— W ytwórczość wapna — brzm iała odpowiedź 
— jest tego rodzaju, że wapna suchego nie można 
przechowywać w zakładach, a do transportu wapna 
lasowanego niema odpowiednich wagonów. Zresztą 
podniosłoby to znacznie koszt wapna wskutek wzrostu 
jego ciężaru. Nabywcy zaś nie kupują na zapas, lecz 
dopiero w ostatecznej potrzebie, i to wszyscy naraz.
W skutek tego zdarza się bardzo często, że zapotrze­
bowanie jest wyższe, niż produkcja, i na wapno trze­
ba czekać w kolejce w ciągu kilku tygodni, np. w roku 
ubiegłym na wykonanie zamówienia trzeba było cze­
kać 4-—6 tygodni. Bolączkę tę usunęłoby wczesne za­
opatrywanie się w ten produkt, co przecież dla budu­
jących nie byłoby zbyt uciążliwem, gdyż prędzej czy 
później i tak muszą wapno lasować. A trzeba pam ię­
tać o tem, że wapno zlasowane odleżałe jest lepsze i 
daje nawet większą oszczędność w użyciu. Wczesne 
tedy czynienie zapasów wapna dla projektowanych 
budowli przyczyni się do unormowania stosunków na 
rynku i sprawi, że wszyscy będą mogli pokryć zapo­
trzebowanie. Zachodzi tu tylko ta  trudność, że nie 
każde wapno nadaje się do zalasowania, można to u- 
czynić tylko z wapnem tłustem  ,nigdy zaś z wapnem 
chudem, albo niema jącem właściwości hydraulicz­
nych.

— Jakie jest zapotrzebowanie obecnie na potrze­
by bieżące i czy dokonywane już są zakupy na dalsze 
terminy, a zwłaszcza — na okres rozpoczęcia robót 
budowlanych?

— Zapotrzebowanie zaczyna się już obecnie 
wzmagać, a od lutego przewiduje się znaczny wzrost 
popytu w związku ze zbliżającym się sezonem wio­
sennym, przedwielkanocnym, gdyż zarówno wieś jak 
i miasto przystępują do wewnętrznego i zewnętrznego 
bielenia izb mieszkalnych. Pozatem  są już i chętni do 
zakupów na sezon budowlany; interesują się wapnem 
instytucje państwowe, przedsiębiorcy, spekulanci, 
handlujący (składnicy] oraz osoby, m ające zamiar 
budować. Do wzmożenia ruchu na rynku wapna przy­
czynia się również zbliżający się okres siewów wio­
sennych, wymagających wapnowania pól.

— Czy praw dą jest, że produkujem y wapna za 
dużo i że nadm iar produkcji staram y się wprowadzać 
na rynki zagraniczne?

— Eksport jest minimalny, zdaje się, że nie sta­
nowi on nawet 1 proc. wytwórczości, nie może być 
tedy uznany jako egzystujący. Do Prus Wschodnich 
wysyła się ilości bardzo nieznaczne, bo Niemcy pro­
tegują swój produkt z Górnego Śląska. Z Litwą nie 
mamy porozumienia, a więc otrzym uje ona jedynie 
znikome ilości naszego wapna za pośrednictwem Prus 
Wschodnich. Były pewne próby eksportowania wa­
pna do Szwecji i Finlandji, spełzły jednak na niczem 
wobec trudności technicznych i warunków kom unika­
cyjnych.

Zwróciliśmy się jeszcze do źródeł m iarodajnych 
celem uzyskania informacyj o obecnych cenach wa- * 
pna. Cena wapna zależy od szeregu czynników: po L 0 ^ -



pierwsze od właściwości naturalnych (zależnie od te­
go mamy wapno kieleckie, częstochowskie, sosnowiec­
kie, poznańskie, krakowskie i wschodnio-małopolskie), 
następnie od gatunku (a mianowicie: gruba, pospółka, 
z większą lub mniejszą zawartością miału etc,).

W a p n o  k i e l e c k i e :  o ile zdołaliśmy stw ier­
dzić, ceny są niejednolite. Np. w jednym zakładzie 
"ena obecna wapna wynosi 6 zł, dla gatunku najlep ­
szego, a 4.50 zł. dla gatunku najniższego za 100 kilo 
loco zakłady, gdy równocześnie w innych zakładach 
ceny są o 10—20 proc. niższe.

W a p n o  c z ę s t o c h o w s k i e :  w tym okręgu 
ceny wapna wynoszą obecnie 3 zł., przyczem niema 
mowy o gatunkowaniu. W  Sosnowieckiem i Opoczyń- 
skiem ceny są jeszcze niższe, niż w Częstochowskiem. 
W apno poznańskie sprzedawane jest po 3.75, zaś 
nu rki małopolskie na rynek Kongresówki nie zostały 
jeszcze wprowadzone.

G IPS POLSKI NIE U ST Ę PU JE  ZAGRANICZNEM U.
W edług danych statystycznych produkujemy 

gipsu najzupełniej dostatecznie, a nawet możemy pe­
wną część eksportować. Obecnie ceny wynoszą loco 
łebryka: gips sztukatorski 5 zł. za 100 kg., m urarski 
5 zł., alabastrowy 17 zł., modelowy 8.50 zł.; kupcy już 
obecnie zaopatrują się w gips dla celów budowlanych, 
przedsiębiorcy zaczną się zaopatrywać mniej więcej 
za miesiąc. Ceny powyżej wymienione obowiązywały 
orzez cały rok ubiegły, w roku obecnym, na wiosnę, 
zostaną one nieco podmesione w związku z cofnięciem 
rabatów przez kopalnie węgla.

Najwyższe bud
W ieża w  Londynie — 356 m etrów , W ieża Eiffla w  P a ­

ryżu  — 300 m, w ieża  rad io te leg rafu  w E ilw eise — 250 m, dom 
W oolw orth  w  N ew  Jo rku  — 236 m, dom S ingera  w  N ew  Jo r­
ku — 205 m, w ieża rad io telegrafu  w Nauen — 200 m, filary  
m ostu na H udsonie w  New Jo rku  —• 173 m, kolum na W a­
shingtona w  W ashingtonie — 170 m, M uzeum  N arodow e w 
T uryn ie  •— 164 m, ra tu sz  w Filadelfii — 163 m, k a ted ra  w 
Ulm — 162 m, k a ted ra  w  Kolonji — 156 m, ka ted ra  w Rouen 
— 153 m, kościół św . M ikołaja w  H am burgu — 148 m, k a te ­
dra św . S tefana w  W iedniu — 145 m, k a ted ra  w  S trassburgu  

143 m, ka ted ra  w Sew ille — 141 m, kościół św . Olafa w 
Rewlu — 139 m, p iram ida C hefrena w Egipcie — 138 m, ba­
zylika św . P io tra  w  R zym ie — 138 m, kościół św . P io tra  w  
R ydze — 135 m, kościół N otre D am e w P a ry żu  — 134 m, ko­
ściół św . P io tra  w  B erlinie —  130 m, sobór św . P io tra  i P a ­
w ia w P e te rsb u rg u  — 128 ni,- k a ted ra  w e Florencji — 118 m,

NIEZDROW E STO SUNK I NA RYNKU PA PY .
Polska konsumuje papy b. dużo, w przeciwień­

stwie do krajów  zachodnich, gdzie papy używa się 
jedynie do izolacji fundamentów. Rynók papy jest 
na,.gół dość niesolidny, brak wielkich firm, spotyka 
się zato dużo malutkich, drobnych firemek efemerycz­
nych. Ceny obecnie wynoszą: gatunek „0000“ —
8 zł., „000" —- 7.50 zł., „00“ — 6.50 zł., „0" — 5.50 zł. 
za rolkę. Niema tu normalizacji, to, co jedna fabryka 
sprzedaje jako „0000“, idzie w drugiej jako „00". To 
też przy zakupach zważać należy nie na ilość zer, ale 
na wagę rolki papieru, z której wykonano papę. Ce­
ny papy nie pójdą zapewne wgórę, gdyż smoła na 
wiosnę wykazuje zwykłe tendencje zniżkowe.

POLSKIE DACH ÓW CZARNIE MOGĄ O W IELE W IĘCEJ 
PR O DUK O W AĆ.

Jak  twierdzą wtajemniczeni, nasze dachówczar- 
r ie  są przygotowane podobno na produkcję 5 razy 
w;ększą, niż produkcja roku 1927-go. W końcu roku 
1927 dachówki na rynku zabrakło, a to jedynie dla­
tego, że nie dokonano w porę dostatecznych zamó­
wień. Spożycie dachówki jest jeszcze bardzo małe, 
w’tś  zużywa zamiast dachówki dużo papy. Ceny są 
bardzo rozmaite, zależnie od rodzaju: naogół 1 metr 
kwadratowy dachu wypada 6— 7 zł.

RYNEK POSADZEK .
Ceny posadzek zależą od ceny drzewa, a te usta­

wicznie idą wgórę. Obecnie posadzki dębowe loco 
stacja W arszawa, gatunek I-a, kosztują 14.50 zł. za 
metr kwadratowy. Jest to cena wysoka, dalsze jej 
losy zależą od ogólnych tendencyj rynku drzewnego.

(h. s.)

vie na świecie.
k a ted ra  św . P łlw ła w  Londynie - 111 m, ikat. w Berlinie 110 
m, kat. w M edjolanie — 109 m, kościół Inw alid. w P a ry ż u  — 
105 m, kat. w  Monachium — 99 m, kat. św . M arka w W enecji 
— .99 m, posąg W olności w  N ew  Jorku  — 94 m, Kapitol w 
New Jorku  —  93 m.

W ieże radiostacji tran satlan tyck ie j pod W arszaw ą  — 121 
m, w ieża kościoła Jasnogórsk iego  w C zestochow ei — 92 m. 
w ieża  kościoła garnizonow ego w T oruniu  — 86 m, w ieża ko­
ścio ła M ariackiego w  K rakow ie — 81 m, w ieża ra tu szow a w
P oznaniu  —  70 m, w ieża cerkw i W ołoskiej w e L w ow ie — 66 
,m, w ieża zam kow a w W arszaw ie  — 59 m, w ieża przy  ko­
ściele św . Jana  C hrzciciela w W ilnie — 55 ni, b ram a K ra­
kow ska w Lublinie — 50 m, dom to w arzy s tw a  telefonicznego 
w W arszaw ie  — 40 m, M ysia W ieża nad U opłem w Kru­
szw icy  — 31 m.

Asfaltowe
Na dalekich A ntyllach znajduje się przedziwne 

jezioro, które nazywane było w starych kronikach 
podróżniczych „paszczą piekielną". Rzeczywistość 
przedstaw ia się mniej niesamowicie. Jezioro zajm uje 
40 ha. powierzchni, otoczone jest zalesionemi wzgó­
rzami. Głębokość jego wynosi 40 metrów, ale po­
ziom substancji, tworzącej zawartość jeziora, obni­
żył się w przeciągu lat czterdziestu o siedem metrów.

W śród mieszkańców wyspy Trinidad krążą fan­
tastyczne legendy, na tem at djabelskich właściwości 
owego jeziora. Obecnie znaleźli się jednak uczeni 
eksperci którzy, jak wiadomo pozbawieni są wyo-

jezioro.
braźni, i zabrali się do badania tajemnicy zapomocą 
wszystkowidzącego mikroskopu i laboratoryjnej pro­
bówki. Doszli oni do wniosku, że w swoim czasie mu­
siało nastąpić przesunięcie się łożyska ropy ziemnej, 
głęboko pod ziemią, pod wpływem silnego nacisku, 
wywołanego być może wulkanicznemi wstrząsami. 
Ropa snąć zaw ierała składniki, wytwarzające asfalt, 
gdyż zczasem, przetw orzyła się na asfalt. Pow ierz­
chnia jeziora przypom ina fałdzistą skórę słonia, W 
zagłębieniach owej skóry gromadzi się woda deszczo­
wa, sprzyjając kiełkowaniu roślinnych pasorzytów,



Po asfaltowem jeziorze można śmiało spacero­
wać, gdyż tylko gdzieniegdzie powierzchnia jest 
miękksza i ustępuje pod nogami przechodnia. 

W  pobliżu brzegów natomiast jest zupełnie twar­
da i najeżona miniaturowemi wulkanikami. 

Eksploatacja tego naturalnego asfaltu odbywa 
się w warunkach nader prymitywnych. Tubylcy roz­
bijają powierzchnię jeziora oszczepami, poczerń ła ­
dują odłamy asfaltu do koszów, które przynoszą do 
wagonów kolejki czekającej u brzegu jeziora. 

A sfalt wydobyty z jeziora jest barwy brunatnej. 
Po oczyszczeniu go w rafinerji zostaje ekspedjowany 
do Stanów Zjednoczonych i do krajów europejskich.

Z rynku m a te r ia łó w  budow lanych , m eta li  
i w y ro b ó w  m eta low ych .

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszaw a, 24. 1. Dom H andlow y A. G epner, W arszaw a, G rzy ­

bow ska 27 notuje n as tępu jące  o rien tacy jne  ceny  w  z ło tych  za  kg .: 
cyna  B anka w b lokach 13.75, ołów  h u tn iczy  1.25, cynk hutn iczy  1.42, 
b lacha  cynkow a — cena zasadn icza 1.60, an tym on 3, alum injum  hu­
tn icze 5.10, b lacha m iedziana -4  cena zasadn icza 4.35, b lacha m osiężna 
3.60—4.50.

W arszawa, 23. 1. „E libo r"  i S -ka Akc. H andlow o-P rzem ysłow a 
Ł. J . B orkow ski, W arsz aw a, M akow iecka 11, notu je n as tępu jące  ceny 
loco sk ład  (w  z ł za 1 kg .): C yna B anca 14.80, alum inium  5.10, ołów
1.40, b lacha  cynkow a 1.70, b lacha  ocynkow ana 1.20, b lacha  dachow a 
żelazna 0.99, żelazna 0.47, belki 0.52, hufnale 31 za sk rzyn ię , cem ent 
20.50 z a  b eczk ę ; ceg ła  o gn io trw ała  0.22 za 1 sz tukę, k arb id  68.00 za
100 kg. W ęgiel gó rnośląsk i g ruby  i k o stka  zł. 44.00 za tonę.

W arszaw a, 24. 1. C eny su ró w ek  żelaznych  odlew niczych  za tonę 
franco w agon  huta. S ta rach o w ice  Nr. 0 —  210, Nr. 1 —  200, Nr. 2 — 
190, loco huta. S tęporków  Nr. 1 — 220; Nr. 2 — 215, Nr. 3 —  210; — 
H uta Pokoju  210 zł.

K atowice, 24. 1. D o tychczas handel hu rto w y  żelazem  nie syg n a­
lizuje w iększego  zap o trzeb o w an ia  na żelazo . D robne n aw e t tran sak ­
cje są dokonyw ane z w ielką reze rw ą . W iększość ich nie dochodzi 
do sku tku  z pow odu zb y t w y g ó ro w an y ch  żądań  k re d y to w y ch . P ro p o ­
now ane są na zap ła tę  w eksle  6-ciom iesięczne.

K atowice, 24. 1. H uty  zao patrzone są w  surow iec  do m arca  rb.
W iększe zam ów ienia złom u spodziew ane są z F rancji. S ta łe  tra n sp o r­
ty  nadchodzą z państw  b a łtyck ich  i skandynaw skich  (koło 10 000 ton 
m iesięcznie). C ena zasadn icza złom u 90 zł za tonę ulega w ahaniom  
w  zależności od gatunku  tego  złom u.

N ow y Bytom , 24. 1. S urów ka odlew nicza H uty Pokoju  Nr. 1 
(F riedensh iitte , P . G. S. —  rep re zen tac ja  Spółka A kcyjna Józef W dó- 
w iński w W arszaw ie , S ienna 11, c en a  za tonę  210 zł, loco stac ja  
N ow y B ytom .

Berlin, 24. 1. C eny w m arkach  m em ieckich za 100 kg. Miedź 
e lek tro lity czn a , dostaw a zaraz  cif H am burg, B rem a lub R o tte rd am  (za 
100 kg .) 135%. O ryginalne alum injum  hutnicze 98— 99% w  blokach, 
sz tabach  w alców , i ciągnion. 210, d tto  w sz tab ach  w alców , i ciągnion. 
214. Nikiel c z y s ty  98—99% 350. A ntym on R egulus 95— 100.

Londyn, 24. 1. U rz. not. w  Ł za  tonę. M iedź S tan d ard  na kasa 
6213/ie,—62'/», 3 m ieś. 62"/ni—625/s, —  S ettl 62'/», — E lek tro ly t 66% 
—67% , — best se lec ted  65% - 67, —  E le k tro w ireb ars 67%, —  C yna 
S tan d ard  na kasa 251%— 252, — 3 rnies. 250%— 250%, — S ettl 251%, 
B anca (obr. nieof.) 253%, —  S tra its  (obr. nieof.) 252, O łów  zagrań , 
dost, natychm . 21% , •— dalsze term iny  22s/ie, —  S e ttl 21%, —  Cynk 
zw y k ły  dost, natychm . 26%, — dost. term . 26 3/io, —  S ettl 26%. — 
R tęć  (not. nieof.) 22%s—223/o (za butlę). W olfram  (not. nieof.) 147/» 
(za k aw ałek ).
METALE SZLACHETNE.

Londyn, 24. 1. Zam knięcie. S re b ro  26 Vie, — na dostaw ę 25 lr7io 
d. za uncję.

Berlin, 24. 1. S re b ro  ca. 0.900 w  sz tabach  78% —79% R. M. za kg. 
Z łoto w woln. obrocie 2.80—2.82, P la ty n a  w w oln. ob rocie  9%— 11 
R. M. za gram .

ZLOTY W DNIU 24 STYCZNIA 1928 ROKU.
G dańsk p rzek az  57.45— 57.61, go tów ka 57.51— 57.65; Berlin  p rze ­

k az  na WarSizawę 46.975— 47.175, na Poznań i K atow ice 46.925— 47.125, 
g o tów ka grube 46.75—47.15, drobne 46.65—47.(f5; Londyn p rzekaz  
43.50; Z urych  przekaz  58.25; R yga p rzekaz  59.50; N. Jork  przekaz
11.25; M edjolan p rzek az  217; B udapeszt gotów ka 64.10—64.40: B uka­
re sz t p rzekaz  1810; C zern iow ce przekaz  1795.

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachów ki cem en to w ej,  
p u s ta k ó w  be to n o w y ch , 

cem brow iny  s tu d z ie n n e j ,  
ru r ,  s łupów  i inne

p o l e c a  3 90

Fabryka  Maszyn R zew uski i S-ka
u l .O r d y n a c k a 7. W a r s z a w a  Telefon 2 8 -95 .
Źródło pow ażn ych  zysków  dla przedsięb iorczych  Jednostek.

* § > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Raczkowski, Kemnitz i Sk-a
dawn. WEIDLICIi & BERTHOLD

BYDGOSZCZ
Telefon 265 Dworcowa 22-23 Telefon 265

wykonuje O g r z e w a n ie  cen tra ln e  
d o m ó w , fabryk , hal, m ieszk ań  o d  
2 p o k o i  wzwyż, w odo iąg i łaźn ie , ł a ­
z ienk i,u rządzen ia  do grzania w ody ,kanalizacje , 
u rz ą d z e n ia  s a n ita rn e , in s ta la c je  p a ry , gazu ,

izo lac je  przew odów . 4499
Warsztat reperacyjny. Magazyny.

P R O J E K T Y  I K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N I E ,  
óooooooooooooooooooooooooooooooooooooooó

i  C

99SAM ii SPÓŁKA AKCYINA
m Onstermann

K A T O W I C E
J Ł

Or=§yri

Tel. 11 i 577 Adr. te l .  SAM 
O d le w n ia  ż e l a z a  i b r  nzu  
F a b ry k a  m a s z y n  i a r m a tu r

C ieik ie  arm atury dla
przewodów parowych, w o d ­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuw y i zawory , ż e ­
lazne i s ta low e. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, s tudn ie  uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t . d. 
Przybory kanalizacyjne i w o ­
dociągowe: uchwytki, apara ty  
nawiertnicze, kształtk i i t d.

Bronzy fo s fo r o w e
i specjalne w odlewach 
każdego rodzaju

B ronzy ku te
w sztabach o wytrzymało- 
ściach aż do 100 kg./mmż

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: 
WŁAD. JEZIERSKI, P oznań , Słow ack iego38 te l .6 9 -4 7

na Kongresówkę : 5212
PAWEŁ JASIŃSKI. W arszaw a , ż ó r a w ia 9 .  t e i .  191-71

I



D ZIflt MftSZYN ROLNICZYCH
Niemiecki przemysł maszyn rolniczych

organizuje swój rynek zbytu w  Polsce.
W ykazywano już na tem miejscu, że również dla 

branży maszyn rolniczych jest zakończenie niemiecko- 
polskiej wojny celnej faktem pożądanym, lecz zw ra­
cano równocześnie uwagę, że stopień zainteresowania 
dla zmiany obecnego układu stosunków jest dla obu 
kontrahentów rozbieżny, gdyż strona polska słusznie 
p-zewiduje w przyszłem porozumieniu zagrożenie 
swych interesów i zanik sprzyjającej konjunktury pod 
naporem absolutnie silniejszego przem ysłu niemiec­
kiego, który świadomie i z całą siłą dąży do przeła­
mania zapory, krępującej nieograniczoną swobodę 
ruchów. Przy bliższej obserwacji okazuje się, że sfery 
zainteresowane przem ysłu niemieckiego stosują w ta ­
kich okolicznościach pewną metodę postępowania, 
która już raz przyniosła im pożądany rezultat w uło­
żeniu się stosunków handlowych z Francją. Akcja, 
jatią rozw ijają w obecnej chwili w Polsce wobec to­
czących się rokowań o trak tat handlowy, dowodzi 
również pewnej określonej planowości i pewności

Na czele swego program u staw iają Niemcy stwo­
rzenie silnej organizacji zbytu jako podstawy, na k tó­
rej rozwijałoby się coraz szersze opanowanie rynku 
zagranicznego. Jakkolwiek w stosunku do Francji 
dopiero zawarcie układu handlowego stworzyło p ra­
wne podstawy do zaistnienia regularnych stosunków, 
to już przed jego zawarciem liczne firmy niemieckie 
zajęły się stworzeniem zastępstw  i własnych placó­
wek sprzedaży. W samym Paryżu liczono w owym 
czasie przeszło 500 zastępców firm niemieckich, po­
wołanych przez przemysł chemiczny, elektrotechnicz­
ny i maszynowy. Jak  długo trak tat nie był definity­
wnie zawarty, tworzenie tych zastępstw odbywało się 
sposobem maskowanym, jak na to wskazywała ten­
dencja powoływania filij w formie francuskich, a n a ­
wet zagranicznych towarzystw akcyjnych. Z chwilą 
unormowania w traktacie handlowym praw a osiedla­
nia nadano sprawie tej sankcję prawną, która dla j 
przedsiębiorców niemieckich stw arza zasadniczo ró ­
wne stanowisko z przedsiębiorcami francuskimi, co 
szczególnie w odniesieniu do spraw podatkowych po­
siada doniosłe znaczenie.

Jest bowiem rzeczą znaną, że liczni przedsiębior­
cy zagraniczni rozw ijają swą działalność w formie 
ukrytej i stosują metody, które m ają na celu obejście 
ciężarów podatkowych, wznosząc się przez to na s ta ­
nowisko uprzywilejowane ze szkodą dla interesów 
przedsiębiorstw krajowych. Utorowanie drogi na ry ­
nek francuski, który przez tak długi czas był dla nie­
mieckich towarów zamknięty, uważane jest za jedno 
z najpilniejszych zadań niemieckiej polityki gospo­
si ai czo-ekspansyjnej.

Obecnie znów w okresie, poprzedzającym  bezpo­
średnio zawarcie trak tatu  handlowego z Polską, stosu­
ją Niemcy taktykę podobną, różniącą się raczej w kil­
ku szczegółach, podyktowanych przez specyficzne ce- 
chv istniejących warunków.

I tak owa ukryta inwazja na rynek polski, która 
n iu ła  miejsce we Franrji, nie przybrała zbyt szero­
kich rozmiarów, co niewątpliwie pozostawało w zwią­
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zku z niepewnością sytuacji gospodarczej, jaka w bez­
pośrednio ubiegłych latach panowała w Polsce. Z 
chwilą jednakże, gdy sytuacja gospodarcza poczęła 
się wyjaśniać, szczególnie kiedy Am eryka przez u- 
czlelenie pierwszej większej pożyczki dała wyraz 
wiary w przyszłość gospodarczą naszego kraju, za­
czyna kwest ja rynku polskiego nabierać dla przem y­
słu niemieckiego coraz większego znaczenia, spotęgo­
wanego jeszcze od tego momentu, kiedy przedstaw i­
ciele dyplomacji obu stron uznali dotychczasowy na­
prężony stosunek za przynoszący szkodę obu krajom  
i pierwsi zainicjowali podjęcie rokowań handlowych 
/, hasłem  zawarcia traktatu.

Nadeszła dla przemysłowców niemieck.ch tak 
długo oczekiwana chwila rozwinięcia akcji na szeioką 
.skalę i równocześnie pojawia się w Polsce coraz wię­
cej przedstawicieli obcego przem ysłu, którzy m ają za 
zadanie rozpatrzeć stosunki, zorjentować się w lokal­
nych warunkach i w ten sposób przygotować grunt do 
późniejszej działalności.

Przedstawiciele ci, znajdujący poparcie i wszel­
kie informacje ze strony konsulatów niemieckich, szu­
kają przedewszystkiem oparcia o firmy polskie tej - 
samej branży i czynią to głównie w właściwem prze­
świadczeniu, że firma polska posiada większą swo­
bodę ruchów niż fil ja niemiecka Stąd owe masowe 
ogłoszenia, które czytać można w pismach codzien­
nych, a poszukujące przedstawicieli, podróżujących 
i sił kierowniczych. K ryją się w tem tez względy sf cze" 
g lne, jak naprzykład przerzucenie częściowej lub 
-.alkowitej odpowiedzialności za regularny bieg strony 
finansowej na firmę polską, która przyjęła zastępstwo 
danej firmy niemieckiej.

Nie ulega jednak wątpliwości, że z Chwilą stwo­
rzenia prawnej platform y przez nadanie praw a osie­
dlania się będziemy świadkami powstawania w ła­
snych filij niemieckich w miarę, jak warunki miejsco­
we będą na to pozwalały. Narazie poprzestaje się na 
-Losowaniu taktyki zamaskowanej, poprzez którą je­
dnakże wyraźnie przebija określona programowość, 
zakrojona na dalszą metę. Ta pewność postępowania 
dowodziłaby, że przemysłowcy niemieccy uw ażają 
dojście do skutku trak tatu  z Polską za nieulegające 
wątpliwości, tak jak przekonani są co do tego, że prze­
widziane od początku przyszłego miesiąca podwoje­
nie stawek celnych nie wejdzie w życie.

W szystkie te momenty wskazują na to, że akcja 
przem ysłu niemieckiego płynie z głębokiego prze­
świadczenia o doniosłości, jaką dia niemieckich ma­
szyn rolniczych posiada rynek polski. Przeświadcze­
nie to opiera się na danych statystycznych, które wy­
raźnie stw ierdzają, że w stosunku do roku 1926 w n a ­
stępnym roku import maszyn niemieckich do Polski 
wzrósł o 162 proc., a do Gdańska o 112 proc. Ponieważ 
import gdański znajduie dalszą naturalną lokatę w 
przeważającej mierze w Polsce, przeto ogólna liczba 
..prowadzanych przez nas maszyn niemieckich wyraża 
się jeszcze wyżej. Ten poważny wzrost staje się ob­
jawem jeszcze bardziej charakterystycznym, jeżeli 
się weźmie pod uwagę, że zbyt maszyn niemieckich do
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F. SUCHANEK i S K f l  T R A K T O R Y  AMERY- 
=  KARSKIE HART-PARR

Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe  

dla Rolnictwa I Przem ysłu

*250 •  siła 24 I 86 Ł  M.

PAROWE GARNITURY i
Poznań -  PI. Wolności 8/9 MŁ0X J!!L E. id

na kulkowych 
s k a c b 5

innych krajów  wschodnio-europejskich wykazuje w 
tychsamych okresach bardzo znamienne obniżenie się 
i to we wszystkich wypadkach, czyli że jedynie Polska 
i Gdańsk była odbiorcą, o silnie w zrastającej skali 
importu. Nie dowodzi vo wcale zmniejszania się zapo­
trzebowania w innych krajach  wschodnio-europej- 
sk:ch, lecz każe raczej wykazać, że pewne czołowe 
momenty, jak szczególnie siła nabywcza rolnictwa i 
gładki przebieg interesów kształtu ją się w Polsce po­
myślniej niż w innych krajach. Dla eksportera są one 
decydujące.

Przem ysł niemiecki potrzebuje dla zrealizowania 
swych planów prawnego uregulowania sprawy osie­
dlania się w Polsce i dąży do ustanowienia tego po­
stulatu na pierwszem miejscu przyszłego porozumie­
nia. Narazie zajm uje wciąż jeszcze stanowisko w y­
czekujące, by po uzyskaniu tego praw a rozwinąć akcję 
na szeroką skalę, do której obecnie już się przygoto­
wuje. Niemiecki przem ysł maszyn rolniczych posiada 
dzisiaj siłę przebojową, zdobytą przez najwyższy sto­
pień udoskonalenia technicznego, świetną organizację 
zbytu i przykładową modernizację swych warsztatów 
pracy. W tych ram ach wzbudza dla przem ysłu k ra ­
jowego uzasadnione obawy jako konkurent potężny 
. wszechstronny.

Ostatecznie sukces obecnych zabiegów niemiec­
kich zależeć będzie całkowicie od wyników toczących 
się właśnie rokowań, przyczem w odniesieniu do ma­
szyn rolniczych decydującem jest unormowanie sta­
wek celnych, które pozostaje chwilowo w zawiesze­
niu dopóki rząd polski nie poweźmie decyzji od­
nośnie przewidywanej waloryzacji ceł.

W. Laube.

W A Ł Y  KOLANOWE ,
0 0  WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MŁOCACŃ PAOOWYLH 
J A K  T E Ż  

K O M P L E T N E  Ł O Ż Y S K A  
DO N I C H .

Dl>€eeeeecooiooec

K O M P L E T N E  PALENISKA 
L O K O M O B IL O W E  
I DO LO KOMOTYW

J A K  TEŻ DO 
W SZYSTKICH SY STEM Ó W  

K O T Ł Ó W  P A P O W Y C H .

W YKO NU JE: W  NAJKRÓTSZYM TERM INIE I NA DOGODNYCH W ADUNKACR

$ . S  AMI U ŁSKl i S ol PLESZEW
FABRYKA MASZYN I ARMATUR-ODLEWNIA-KOTLARNIA

5419
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IDEAŁ
nóż do brpia słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
J e d y n i  p r o d u c e n c i  3 6 4 1

i  Centrala Pługów Parowych I *  Fabrvha I t e m
Poznań, Piotra W awrzyniaka 28-30 Tel. 69-50 — 61-17
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W yrabiam  m a so w o !

PARNIKI
do kartofli oryginalne „AGR A” 
Taczki caloże lazne  
A p ara ty  do rznięcia s łom y  
Srutowniki  do ś  u tow ania  

zb oża  na kamieniach.

Ryszard  Liska
4 4 2 5  WĄGRÓWlEC

F A B R Y K A  M A SZY K i  K O TLA RHIA

Polecamy się jako 5411

wyłączni przedstawiciele
----

f-y H. Cegielski T. A. Poznań \
na Kujawy i Pomorze

■ ' m

Inowrocławska Fabryka Maszyn j
H urtow nia  Maszyn Rolniczych

i części z ap asow ych

Ul



Zbyt krajowy oraz eksport maszyn rolniczych.
Pragnąc zasięgnąć bliższych informacyj o stanie 

sprzedaży w 'kraju oraz eksporcie naszych maszyn roi- j
niczych, Współpracownik A. W. zwrócił się do p. K a­
zimierza Ryczyńskiego, generalnego dyrektora Zjed­
noczenia polskich maszyn rolniczych.

— W chwili obecnej — rzekł dyrektor Raczyń­
ski — przeżywamy sezon martwy. Dzieje się to za­
zwyczaj w tym czasie, gdyż zakupy dla robót wiosen­
nych uskuteczniane są znacznie później. Możemy 
więc mówić o sezonie ubiegłym, o r. 1927, gdyż nasz 
sezon zbiega się z rokiem kalendarzowym. Otóż sezon 
roku ubiegłego był w tym dziale niewątpliwie pomyśl- | 
ny i w porównaniu z rokiem poprzednim zbyt tak !
krajowy, jak i eksport zagranicę wzrósł przynajm niej j
o 100 proc.

Świadczy to znakomicie o polepszeniu się stanu j  
ekonomicznego naszego rolnictwa oraz o wzroście po- j  
trzeby maszyn rolniczych. Objaw to dodatni, szcze­
gólniej ze względu na to, że chodzi tu o rolnictwo dro­
bne, które obsługują nasze fabryki. Co się tyczy cha­
rakteru  maszyn, najwięcej używanych, to sprzedaje­
my sieczkarnie i młockarnie. Na te maszyny panował 
najw iększy popyt, Pługi zwykle cieszyły się m niej­
szym nieco popytem, zalo są widoki, że zapotrzebo- j 
wanie na nie wzrośnie znacznie w sezonie bieżącym.

Eksport nasz obejmuje głównie Rosję Sowiecką, 
Która jest naszym naturalnym  rynkiem zbytu, oraz 
kraje bałtyckie. I tuta; główną rolę grają sieczkar­
nie i młockarnie oraz zwykłe pługi.

W pragnieniu zorganizowania eksportu na szer­
sza skalę, zwróciliśmy uwagę również na kraje Blis­

kiego W schodu oraz Ameryki Południowej. Tereny 
te znakomicie nadają  się dla polskiej ekspansji w za ­
kresie maszyn rolniczych, szczególniej w Ameryce 
Południowej zbyt mógłby być bardzo poważny. Czy­
niliśmy próby w tym kierunku.

Sześciomiesięczny kredyt wekslowy na rynku 
miejscowym jest zjawiskiem normalnem. Okazuje się 
jednak, że warunki te nie są jeszcze tak  liberalne, jak 
tego wymaga konsument. Trudno nam zaś rozszerzyć 
te granice, gdyż przedewszystkiem sami korzystamy 
z kredytów na surowce tylko 3-miesięcznych, a jedno­
cześnie odczuwamy brak środków obrotowych. H a­
muje to oczywiście rozwój tak produkcji, jak i roz­
powszechnienia maszyn rolniczych, i jedynym środ­
kiem zaradczym  byłoby tu uzyskanie 6-miesięcznych 
kredytów dyskontowych w bankach państwowych.

W arunki kredytowe ham ują również rozwój eks­
portu naszego do Rosji, gdzie otrzymujemy za towar 
nasz weksle 12-, a nieki .dy i 15-miesięczne, nie mogąc 
ich oczywiście zdyskontować.

Nie było wprawdzie ani jednego wypadku nie- 
wykupienia tych weksli, czy też bodaj tyłko opóźnie­
nia ich pokrycia, nie bacząc na to, ulokować je tru ­
dno. Trudności handlowe z Rosją polegają także na 
tem, że handel ten nie może jak dotychczas być ujęty 
w karby normalne, ze względu na panujący tam mo­
nopol państwowy. Siłą rzeczy musimy się dostoso­
wywać do warunków jednostronnie, co nie wpły­
wa na rozwój dodatnio. Musimy się także li­
czyć z silną konkurencją, w której na plan pierwszy 
wysuwają się Niemcy i Czesi.

Telefon:
2 2 8 0

1
2 2 8 9

Skrytka
pocztowa

455
gmsinis

■ ■ ■  ■■ ■ ■ ■ ■ 1 ■

P. K. 0 
2 0 4 9 3 4  
Poznań

Wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze
Garnitury parowe 

do młócenia

H. Cegielski

Oryg ameryk. 
motory naftowe

is
Oryg. szwedzkie 

centryfugi do mleka

Baltic
ZW IĄ ZK O W A  

C E N T R A L A  M A S Z Y N
TOW . AKC.

PO ZNAŃ, UL. FR. RATAJCZAKA 16
Telegr.:

Poznań
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Oftnnnnnfw r Przetargi — Submisje — Licytacje
D yre kc ja  Pow szechnej W y s ta w y  K ra jo w e j ogłasza 

PRZETARG P UBLICZN Y
r.a dostaw ę budulca drzewnego a m ian ow ic ie : 1000 m:i kan tów k i c io ­
sanej i ta r te j, d ługości 3— 5 mb. w  w ym ia rach  1 0 X l0  cm., 1 0 X l3  cm. 
oraz 2000 m3 sza lów ki 20 mm. o długości 2— 6 mb. loco wagon P o­
znań W  ofercie na leży podać cene, te rm in  dostaw y, jakość drzewa 
i jego pochodzenie i w aru nk i regu lac ji. Te rm in  złożenia o fe rty  ustala 
sie ra  dzień 23 styczn ia  1928 r. do godz. 10-tej prized południem  w  lo ­
kalu D y re k c ji Powszechnej W ys ta w y  K ra jow e j w zapieczętowanej 
zope ic ie  z napisem : ..O ferta  na dostawę budulca d rzew nego".

O tw a rc ie  o fe rt nastąpi tegoż dnia o godzinie 10 m in. 15 w biurze 

W yd z ia łu  Budow lanego P. W . K.
Dyrekcja Powszechnej W ystaw y Krajowej 

w  Poznaniu, ul. G runw aldzka  22.

PRZETARG O FER TO W Y .
M ag is tra t m iasta B ydgoszczy zam ierza w ydać w drodze p rze ta r­

gu publicznego w ykonan ie  prac ko n s tru kc ji że i-betonow ej p rzy  budow ie 
k ry ty c h  tryb u n  oraz to ru  ko la rsk iego  na terenie stadjonu m iejskiego 
w Bydgoszczy.

Ślepe ko sz to rysy  o trzym ać można w U rzędzie B udow n ic tw a  Na­
ziemnego ul. Jana Kazim ierza 3, za op ła tą 5 z. oraz tamże zapoznać 

się 7 planam i.
O fe rtę  na leży z łożyć  w zam knięte j kopercie i zaopa trzyć  odpow ie­

dnim  napisem do w to rk u , dnia 15 lutego r. b. godziny 10 przed po łu ­

dniem w  w yże j podanym  U rzędzie.
O te j samej godzin ie nastąpi o tw a rc ie  o fe rt.
B ydgoszcz, dnia 18 styczn ia  1928 roku.

Magistrat —  Urząd Budownictwa Nadziemskiego 
(— ) inż. arch. R aczkow ski, radca budow nic tw a .

PRZETARG.
W  dniu 6 lu tego 1928 r. o godzinie 10 odbędzie się w Rejonowem  

K ie ro w n ic tw ie  Intendem tury G rudziądz n ieogran iczony p rze ta rg  o fe r­

to w y  na sprzedaż lokom ob ili pa row e j w ra z  z m łocarn ią .
O fe r ty  w in n y  w p łynąć do w yże j oznaczonego czasu do Rej. K ier. 

jn t- G rudziądz.
W adjum  w ynos i 3 procent o fe row anej ceny.
B liższe  szczegóły w  „O g łoszen iu  p rze ta rg u ", k tó ry  przeglądać mo­

żna we w szys tk ich  O kręgow ych  Szefostwach lu tenden tur i Rejono­
w ych  K ie ro w n ic tw a ch  lu tenden tur.

8 O kręgow e Szefostwo In tendentury  

(— ) Zactiar. p łk . in t.
L . dz. 25613-27.

O GŁOSZENIE.
Kom isja  Z d ro jow a  w  In o w ro c ła w iu  zam ierza przeprow adzić  ro z ­

szerzenie oddzia łu kąp ie li w ę g liko w ych  na  c a ły  s ta ry  Zakład.
R e flektanci, k tó rz y  pod ję liby  się w ykonan ia  prac ins ta la cy jnych  

w łączn ie  dostarczenia aparatu do m ieszania w ęg liku  zechcą swe o fe r­

ty  nadesłać do dnia 1 lutego 1928 roku do K om is ji Zd ro jow e j.
lnform a-cyj udziela Zarząd Solanek.

Komisja Zdrojowa.

OGŁOSZENIE.
D ostawa Bieżąca oleju gazowego (ropy  na ftow e j), o liw y  oraz 

sm arów  do  m otorów  Diesla w  tu te jsze j e le k tro w n i tm e jskie j ma być 

oddana w  drodze prze targu  ofe rtow ego.
In teresenci zechcą z łożyć  o fe rty  swe z podaniem cen, ź ród ła  i 

w a runków  dostaw y w  M agistrac ie  do dnia 1 lu tego 1928.

M a g is tra t zastrzega scbie praw o swobodnego w yb o ru  lub nie­

uw zględnien ia  żadnej o fe rty .
Magistrat O strów-W Ikp.

(— ) M usielak.

PRZETARG.
Zarząd P ow ia tow e j Kasy C horych w W ąbrzeźnie ogłasza n in ie j- 

szem prze ta rg  na insta lację p ro jek tow ań, w odo leczn ic tw a (urządzenia 
łazienek) do Zakładu P rzyrodo leczn iczego oraz w zw iązku  z tern po- 
(ączcnemi pracam i inurarsk iem i t. j. położenie flis  posadzkow ych 

i ka fli ściennych.
B liższych  in fo rm acy j udziela D yrekc ja  Kasy przy  ul. K o le jow e j 

nr. 65, gdzie są do nabycia ko sz to rysy  za op ła tą 2 zł. O fe rty  składać 
r.a leży do dnia 27. 1. rb. do godziny 12 najpóźnie j.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w W ąbrzeźnie.

K om isja L ikw id a cy jn a  C entralnego Zarządu W y tw ó rn i W o jsko ­

w ych  ogłasza
KONKURS NA W Y D Z IE R Ż A W IE N IE :

1. W y tw ó rn i W ozów  T a bo row ych  w  K rako w ie , ul. W ie licka  N r. 2,
2. W y tw ó rn i Kuchen P o low ych  w' Rzeszow ie —  S faron iw a.
W y tw ó rn ie  można oglądać w' dnie robocze za zezwoleniem  m ie j­

scow ych D y re kcy j.
O fe rty  z podaniem w arunków  dz ie rżaw y na leży przesyłać do D y ­

re kc ji W y tw ó rn i w  te rm in ie  od dnia 1 lutego 1928 roku.
K om isja L ikw id a cy jn a  C. Z. W . W . zastrzega sobie praw o w o lne ­

go w yb o ru  z pom iędzy z łożonych ofe rt, niezależnie od o fe row anych 

w arunkow o , a także uznania w szys tk ich  z łożonych o fe rt za nienada- 
jącc się do przy jęc ia .

PRZETARG PU B LIC ZN Y.
D yrekc ja  K o le i P ańs tw ow ych  w  Radomiu ogłasza p rze ta rg  na 

odbudowę mostu przez rzekę Stochód W ie lk i pod Perespą na km . 268 

In ji D ęblin —  K o w e l —  M ohy lany.
T e rm in  składania o fe rt up ływ a dnia 15 lutego 1928 roku o go­

dzin ie  12-tej.
B liższe w a ru nk i p rze ta rgu  podane w  „M o n ito rze  P o lsk im " N r 15 

z dnia 19 styczn ia . Szczegółowe w a ru n k i' można o trzym ać w W y ­
dziale D rog ow ym  w Radomiu, za opłatą 3 zł.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
M a g is tra t m. Krzem ieńca na W o łyn iu  ogłasza p rze ta rg  na budowę 

e le k tro w n i m ie jsk ie j. P rze ta rg  ogłasza się w  dw óch częściach, z k tó ­
rych  jedna obejmuje w ew nę tizne  urządzenie e lek trow n i, druga zaś 
urządzenie sieci p rzew odów  zasila jących, rozdz ie lczych  i ośw ietlen ia  

publicznego.
Do o fe rt na leży do łączyć w adjum  w  w ysokość 9 000 z ł, odnośnie 

ubiegających się o w ew nę trzne  urządzenie e lek trow n i, oraz 6 000 z ł 
odnośnie urządzenia sieci zasila jącej.

Te rm in składania o fe rt zam yka się z dniem 15 lutego 192S roku 

o godzinie 12-tej.
B u rm is trz : .1. Bcaupre

OGŁOSZENIE.
W  dniu 6 lutego 1928 r. o godzinie 9 rano odbędzie się w  maga­

zyn ie  kon fiska t U rzędu Celnego w  K atow icach lic y ta cy jn a  sprzedaż 
różnego rodzaju to w a ró w , pochodzących z p rzem ytn ic tw a .

K atow ice , dnia 16 stycznia 1928 roku.
N aczeln ik Urzędu (— ) Schenk.
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| Właściciele patentu nr. 1594 (
1  dotyczącego „Sposób wytwarzania tlenków i innych = 
|§ zw iązków metali lo tnych" mają zamiar sprzedać ten g  
1  patent lub oddać licencję. Zgłoszenia przyjmuje

INŻ. SOKAL, WARSZAWA, Marszałkowska 94.
=  541 3
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel.

, ... i lilltl III llBlinjtll /« \  |
o ra z  50 ni 50 m|m

n a  s p rz e d a ż  b a r d z o  t a n io  5303 :

i Bracia Schlieper, Bydgoszcz. 3
Na spraedai L O R O  WO B 1 Ł A  8  ***** .

marki Epple Buxbaum z r. 1897. Także maszyna do kopania 
torfu, dryl Ventzkiego 3 mtr. i inne żelazo także do oddania. 
POPOWO PODLEŚNE p. Ośno, pow. Gniezno. oco<

1 pompa , Diaphragma", 1 dwuczynną pompę budo­
wlaną, 2 windy, s p e c ja ln ie  c ię ż k ie  (S p in d e lw in d e n ) ,  
1 windę pociągową, 50 wiatrowych lamp budowla­

nych, o d d a d z ą  b a r d z o  ta n io  53C8

B ra c ia  S c h lie p er, Bydgoszcz

Lokómobila „lanz** 60 PS, bud. 1910, 10 atm 
Parowóz 45 PS, 600 tor, 12 atm., bud. 1908. 

Kocioł parowy „ Cauksch“  8 atm., bud. 1911, pow. 
ogrz. 33 m2.

Bateria akumulatorowa 220 Volt, I. 6- komplet
ze składu na sprzedaż 5314

.M etalow iec* Poznań, ul. Towarowa. Telefon 3912.

Kompletne uriądzeme
do wyrobu

mat trzcinowych i drewnianych
b a r d z o  t a n i o  na sprzedaż 5302

0 Brada Schlieper, Bydgoszcz.
O ooO O O O O C XDO O O Q OO O O O O O O O O OO O O O O O O O G GG O O O •

Do sprzedania

TARCZA L IN O W A
na 4 liny  60 m/m, średnicy 1500 m/m, na w ał 100 nowa 
M otor benzynowy nowy 5 MK., 400 obrotow na wózku. 
Magnet do auta 4 cylindrowego Boscha, Typ D. f .  4a. 
Strugarka 'szybkobieżna do zelaza, skok noza 290 m l .  
Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego Ma 
szynowego" pod nr. 5401. _______ ________ _________

Motor ropowy
I

dwucylindrowy, 55 P. S., tanio do sprzedania. Oglądać 
można u sprzedającego na składzie.

Hugo Chodan, dawn. Paul Seler,
Poznań, ul. Przemysłowa 23. 5406

i i

1
I

M o to r  benzynowy 10 PS. KOrting 10 PS. „Deutz . 
P a ro w ó z  45 PS. 12 atm. 600 tor jak nowy.
K o c io ł p a ro w y  „Pauksch“  8 atm. 1912 pow. ogrz. 34 kw.
B a te r ia  a k u m u la to ro w a  „Tudor I. 6i 22° Volt jak 

nowa — ze składu na sprzedaz. odl4a

,Metalowiec** Poznań, ul Towarowa. Telefon 3912.
 .................................................   * .M M »—

1 maszyna parowa
leżąca 60 H P. jednocylindrowa, syst. Schiebersteuerung, 
ciśnienie 8 atm , na biegi normalne, fabrykat: Ge™1*1" ' !  
vorm. F. S. Schwalbe &  Sohn — Chemnitz, rok bud 19U6 

5369 tanio na sprzedaż.
Pomorska Składnica Surowców —  I .  C z a c h o w s k i ,  Toru*.

MOTOR ROPOWY
transmisja, sita 7— 10, dwa w alki, mało używane sPrz®" 
dam. Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego 
i Maszynowego" pod nr. 5400.

Partja rur mosiężnych
45 k ilo  16X1 m/m, 10 k ilo  25X0,5 m/m, 15 kito 12X1 m/m 

d o  o d d a n i a  
Jan Nep. U L A T O W S K I
Poznań, ul. Ogrodowa 20.

|
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Stolec walcowy
pojedyńczy, używany, 400X 250 m/m, sprzedam tanio.

Hugo Chodan, dawn. Paul Seler,
5405 Poznań, ul. Przemysłowa 23.
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Motor 6-konny Hille
oraz śrutownik Rapid. 4. w bardzo dobrym stanie za ;; 
cenę 3000 zł na sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuję admi­
nistracja „Rynku Metalowego i Maszynowego pod 

t  nr. 5403.
  ....
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Skład piasku formiarskiego
około 11/2 do 2 mTjonów m3 prima piasku formiarskiego 
— blisko kolei okolicznościowo do sprzedania Oferty 
uprasza się nadsyłać do anm .n is traq i „Rynku Metalo­
wego i Maszyn. ‘ pod nr. 5386.

3G O O OO O O O O O O O O OO O O O O O O O OO 0O O O O O G G GG G G G G G

M a m y  do od lonla

popiół cynkowy
w ilości 60 ton miesięcznie Reflektanci zechcą się zwrócić 
z zapytaniami wprost do nas. P o ls k i* *  ^  ^ «
Przem yśla Cjuk«>weKO Sp. A**c. »  Będztnt .

4719 ;;

1 lokomcbites 10 atm. 30 PS.
z la b ry k i  Schulz - Magdeburg

1 kocio ł parow y sm*
s p rz e  ia ją  b a r d z o  t a n io  5304

B R A C IA  S C H L IE P E R  —  B Y D G O S Z C Z
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i  1 h e b la rk ę  do s z p u n t o w a n ia  I n o t o w a n i a ,  1 w y t ł a c z a r k ę  p ił  g  
|  g a t ro w y c h  (Sagebiatter-Stanze), 1 r o z w i e r n i c ę  (SchrSnkma- |  
I  schine), 1 s z l i f i e r k ę  p l ło w ę ,  1 łu p a rk ę  do d rz e w a ,  1 w e n ty l a -  |

t o r  c/a 125 m3 pow ietrza na m inutę,
b a r d z o  t a  n i o n a  s p r z e d a ż  5305 1

|  BRACIA SCHLIEPER — BYDGOSZCZ. |

OOOOOOGGOGGGOOGOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Kołodziejni
m a r b e n i r z n a l  k o m o l e t n e  o r » ą « 1 « v » le  do maso- 
sowego wyrobu kół do powózek wojskowych, do wozów g  

gospodarczych i t. p.

i k u i i i i i  il» SDizedania
W i a d o m o ś ć :  W a r s z a w a ,  u l ica  S r e b r n a  n r .  16 
5330 T o w . A k c .  B o r m a n n ,  S z w e d e & S k a

w
OOOOOGOOOOOOOGOGOOGOOOOOOOOOOOOGOGGOOOOO

Przy wszelkich zakupach prosimy powoływać s ię  
na „Rynek Metalowy i Maszynowy".

M A S Z Y N A  D O  W Y R A B I A N I A  C E G Ł Y  
P R A S O W A N E J

z przyrządem  drobnowalcującym wyrobu Jacobi — 
Dresden, tanio do sprzedania.

Hugo Chodan, dawn. Paul Seler,
Poznań, ul. P rzem ysłow a 23. 5407

OOOOOOOOOQOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 
1 strugarkę pour-ecz- ą (Chaping-Maschinej do §  

heblowania żelaza, 
6 pras ekscentrycznych (Excenter-Stanze) na na­

pęd motorowy i ręczny.
1 wentylator tłoczny na 5 - 6  ognisk kowalskich 

bardzo tanio na sprzedaż 53u6
B a r i *  S c h  i e p e r  - B v d a » R * r z .  |

30OOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0O0O4

1 kompletne urządzenie 
do wyrobu papy dachowej

sprzedają bardzo tanio. 5307

B r a d a  S ^ h Ł e p e r  -  B » d g o s * » z .

?)© O O O O © O O O O O O O O O O O O O O G O © O O G O O O G O G O Q O 0O O G
Z powodu powiększenia przedsiębiorstwa sprzedam na­
tychm iast bardzo dobrze utrzym aną

l o k o m o b i l ę  3 0  4 0  K M .  5430
ciśnienie robocze 7 atm., pow. ogrzew. 20,4 m5, za cenę 

przystępną.
CEGIELNIA PAROWA ROZSTĘPNIEWO 

właśc. Antoni Andree,
poczta Miejska Górka (pow. rawieki).

OOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOG

Kasą do wmurowania
ze sztuczneml zamkami i skrytką, sekretem  otwierana, 

 0415

Okazyjna sprzedaż!
Z powodu  likwidacji 

ba rd z o  ko rzys tn ie  s p r z e d a m y :

kilkaset sztuk wirówek dobrej marki

kilkadziesiąt szluk młocarń
. manezy krytych i palek, 

sieczkarń bębnowych

Poważnym o 1 b i o r c o m  możemy udzielić

k r e d y t  długoterminowy.
Oferty upraszamy skierować do admini­

stracji ,Rynku Metalowego i Maszynowego41 
pod „Erco ‘ nr. 5389.

— — O M M W i

sprzeda
W. Szindler, Miejsce Piastowe (Mlp.).

Tow. Fabryki M otorów  „PERKUN“
S p .  A k c .

W arszawa, ul. Grochowska nr. 46, tel. 84-40,
ma do odstąpienia następujące

OBRABIARKI:
1. W ytaczarka do cylindrów do 400 m m ś re ­

dnicy toczenia, czyli t. zw. poziom a m aszy­
na do frezow ania i w iercenia, o nierucho­
mym stojaku w iertniczym  z w ysuw anym  
w rzecionem  o średnicy 100 m m i stołem  
roboczym  1 m etr na 0,8 m etra  o autom a­
tycznym  ruchu podłużnym  i poprzecznym , 
firm y ZIMMERMANNA w  CHEMNITZ, w a­
gi 6.000 kg. U żyw ana — w  dobrym  stanie.

2 Tokarnia pociągowa z głębokiem  w ykorbie- 
niem do 750 m/m. W ysokość kłów  325 m/m, 
rozstaw ienie kłówr 2 m etry , firm y SCHU- 
CHARDT & SC H U TTE w BERLINIE, w agi 
3200 kg. U żyw ana — w  dobrym  stanie.

3. Strugarka poprzeczna „SHAPING1', o skoku 
320 m/m, w agi 1300 kg. U żyw ana w  do­
brym  stanie. ,

4. Ciężka frezarka pionow'a do żłóbków  w  w a ­
łach do szerokości 50 m/m. i do innych robot 
frezarskich, firm y HARTMANNA w CHEM ­
NITZ, wagi 3400 kg. U żyw ana — w  dobrym

S t a n i e - 5409
SoOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOO
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Mistrz ceglarski
obeznany w swym zawodzie, z długoletnią praktyką 
i dobremi świadectwami, poszukuje posady od 1. 4. rb. 
lub od zaraz. Łask.. zgłosz. do administracji „Rynku 

Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5425.
a

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOo
Na stanowisko dyrektora technicznego .poszukujemy do 
naszej fabr. w yrobów  ogniotrwałych i cegły zwyczajnej

zdolnego inżyniera
lub technika-ceramika. Zgłoszenia z padaniem referen- O 
cyj i warunków uprasza się nadsyłać do administracji q  
R ynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5426. O

O
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOu

Technika budowlanego
młodego, przyjmie na praktykę przedsiębiorstwo budo­
wlane. Zgłoszenia z podaniem warunków i krótk im  ży­
ciorysem uprasza się nadsyłać do administracji „Ryn­

ku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5432,
OCX»OOOOC«XXXXXXXXDOOOOOOOOCKDOOCKXXX>OOOC)OOOOOOOOOOOCXXXXOOOOOOOOOOCX>CXXXXOOCCCOC7

I KUPNA i ZASTĘPSTWA 11
T O K A R N I E

używaną z w iększym wykrojem , do 2 m tr. dług., kupią
B. Cierpiałkouiski i Ufł M ichałowicz, W arsztat Mechaniczny.

Poznań, ul. Skośna 16/17 5410
^OOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO0OOOOO0OOOOQ0OOO0o

Poszukuję celem kupna

tokarnię ciężką, szybkotnącą
wysokość stożka 300—350, długość toczenia koła 4 mtr. 
Aparat do spawania samorodnego autogen. w  dobrym 
stanie. Zgłoszenia do administracji .Rynku Metalowe- q  
go i Maszynowego" pod nr. 5402. g

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Tokarkę lub rewolwerkę
małą, w iertarkę stołową, nożyce do blachy 3 mm, tłocz- 
karkę i inne narzędzia dla fabrykacji zegarów zaraz 
kupię. 5412

Augustyn Meller, zegarmistrz, Rogoźno (W lkp.).

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Poszukuje lokomobilę
albo kocioł z maszyną na 60 W. koni mocy. Ewentualnie 

Ó wzamian lokomobilę firm y  Garett Smith & Co. r. 1896,
O 23— 36 k. m.
§  ANDRZEJ DEGÓRSKI, budowniczy,
O PNIEWY (Poznańskie).
O  5429
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
**************** '******************* '*» ******••? + **+ ****••**•

Dynamo - Motor
t  d ) 120 volt 7 kilowat i tablicę rozdzielczą, używane, lecz 
{  w dobrym stanie kupię. Łaskawe oferty uprasza się pod
1 nr. 5382 do admin. „Rynku Metalowego i Maszynowego"

00c»000000000000<x)0000000000000000000000000000c0000000000000000000c>0000000cxxxx50

Bębny po karbidzie
używane k u p ią

Z a k ła d y  P rze m y s ło w e  „ C H Ę C IN Y ”
poczta Chęciny 2.

OCOOCOOOOOCOOOOCXXXDOOCOOOCOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOJOOOOO

Firma w  ruchliwem mieście na Pomorzu, posiada­
jąca dobre położenie dla urządzenia stacji benzynowej 
poszukuje w  tym  celu

ZASTĘPSTWA
pod dobrą gwarancją. Zgłoszenia do administracji „Ryn­
ku Metalowego i Maszynowego pod nr. 5414.

2—3 zastępstwa
-  “  przyjmę na Śląsik i Małopolskę od dobrego, litego kupca 

względnie polskiego przedsiębiorstwa żelaznego, meta­
lowego, elektrotechnicznego, pokostowego, terpentyno­
wego r lakierowego lub pokrewnego, jedynie pierwszo­
rzędnego.

Zgłoszenia pod .Pierwszorzędny sprzedawca" do 
administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod 
nr. 5404.

/kład Maszyn
w W. M. GDAŃSKU

wejdzie w stosunki handlowe z poważnemi fabrykami 
maszyn rolniczych. O ferty uprasza się przysyłać w  ję­
zyku niemieckim do administracji „R ynku Metalowego 
i Maszynowego" pod nr. 5398.
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R A/’et WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 100 zł, % słr. 60 zł, Yt str. 35 zł, 'I* str. 20 zł, 1/io str. 10 zł. Na 1. str. okładki 100%, na II.
i IV . str. 50%, na II I. str. 30% dopłaty. W  Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy
oblicza się według osobnej taryfy. W  wydaniach specjał ych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestjach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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Redaktor naczelny: L E S Z E K  G U S T O W S K I. Przyjm uje  od 12— 13 z wyjątkiem soboty.


